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misty a pieniędzmi przezyłane być 
ś aiazapieczętowane nie 
: mękopiszma nadiyiste Radakcyź, 


Kraków 8 stycznia, 


"Dwa urzędowe organa, jeden petersburski, 
drugi berliński, pórównywają obecne położe- 
nie polityczne z tem, jakie było owocem „świę- 
tego“ przymierza; i twierdzą, iż rządy nie po- 
padają teraz w błąd ówczesny, kiedy stawiały 
interes dynastyczny jako wyłączny cel, nie- 
dbając o połączenie tego interesu z interesem 
ludów. Obecnie przyrodzony rozwój narodów 


stanowi. podstawę organizmów politycznych, | 


gdy natomiast w T. 1815 sztuczne kombina- 
cye i dowolne formacye państw nie były w 
stanie zrodzić nic trwałego. | 

To wyznanie urzędowe, iż narodowość sta- 
nowi przyrodzoną podstawę państw, służy za 
dowód, 'iż w Berlinie i Petersburgu podjęto 
sztandar wywieszony najpierwej za naszych 
czasów przez Napoleona III, że tu nie po- 
wiemy 0 usiłowaniach i bezwładnych pró- 
bach, do jakich się uciekały dla obrony na- 
rodowości ludy ujarzmione. Jakże jednak po- 
godzić te narodowe pochwyty gabinetów „ber- 
lińskjego i petersburskiego z polityką ich i 
z faktami? Czy nie zaprzecza im trzymanie 
przemocą ziem polskich, Alzacyi i Lotaryngii, 
Szlezwiku, Kaukazu i rozległych azyatyckich 
zdobyczy: Rosyi, : a wreszcie panowanie „Rosji 
nad prowincyami baltyckiemi? My widzimy 
tylko, że tak Prusy jak Rosya korzystały z 
obudzenia się ducha narodowego i użyły go 


za narzędzie bardzo przydatne. Dla tego Ży-| 


wiono i podsycano w Niemczech nienawiść do 
Francyi, a w Rosyi Murawiew i Katków zna- 
leźli się z sobą w zgodzie wobec Polski. 

Sztandar też narodowości wywieszony teraz 
przez państwa zaborcze nie - wystarcza na u- 
sprawiedliwienie wszystkich zaborów. Goło- 
słownie wypierają się obecnie w Rosyi dążeń 
panslawistycznych, jak znów w Niemczech i 
Włoszech podciągnięto pod wspólną narodo- 

' wość wszystko to, co rodową tylko łącznością 
jest zbliżone. Rzeczywiście jednak, idzie tu o 
przewagę jednego plemienia nad drugiem i o 
interes dynastyczny. 

Ale wobec tej polityki, gdzie szukać prze- 
ciwwagi, któraby dozwoliła stworzyć równo- 
wagę, gdzie bezpieczeństwa dla sąsiadów, je- 
zliby chciano uważać ich w Berlinie i Peters- 
burgu za „sztuczne kombinacye* i „dowolne 
formacye państw“? Czy po jednej i drugiej 
stronie Prutu, Sanu albo Prosny odrębne mie- 
szkają ludy? wszak granica tam tylko „sztuczna, * 
„dowolna,“ konwencyonalna; czy dla oderwa- 
nia części Lotaryngii nie trzymano się po 
prostu topograficznych i strategicznych tylko 
względów zamiast narodowych? na jakiej zasa- 

dzie Luxemburg. jest holenderskim a Helgoland 

angielskim ? 

I przychodzimy znów do tej samej kwestyi 
narodowej, która bez podstawy historycznej 
nie jest w stanie nakreślić inaczej granic 

państw, jak przez „sztuczne kombinacye * i 

„dowolne formacye.* 
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siennie wieczór (wyjąwizy niedziele i dnie świąteczne.) 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 sentów. 
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Inne atoli jest zadanie pomienionych urzę- 
dowych wywnętrzeń się. Służą one przede- 
wszystkiem dla zamanifestowania pewnej toż- 
samości systemu obu rządów, aby znaleźć w 
niej wgtłumaczenie związków przyjacielskich, 
których z jednej i z drugiej strony usiłowa- 
niem jest zasłonić je przed wrodzoną niechęcią 
obu narodów ku sobie; a następnie idzie.o to; 
aby opinię publiczną wodzić: dalej na pasku, 
wmawiając w nii -ġe polityka rządów nie 0 
samych tylko pamięta dziś interesach tronów, 
lecz oraz interesa ludów bierze w opiekę. 

Przyjaźń Prus z Rosyą i Austryą jest naj- 
nowszem dziełem Bismarka. Daje się ona przy- 
równać do dawnego tak zwanego Świętego 
przymierza, ale niem nie jest. Prusy łącząc się 
z Austryą , zmusiły niejako Rosyę do zbliżenia 
się ku nim a opuszczenia Francyi; dla Austryi 
zaś dają rękojmię, iż nie dopuszczą, aby jej 
Rosya szkodziła. W ten sposób uczynił ks. 
Bismark politykę gabinetów petersburskiego i 
wiedeńskiego uległą swoim interesom i wido- 
kom, co mu zupełnie zostawia wolne ręce do 
działania w Europie. Sądzimy, że skutki tego 
stanu rzeczy dadzą się « niebawem dostrzedz 
w polityce ks. Bismarka. 


S 
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ZORESPOEDENCYA CZASU. 


Ewów 7 stycznia. 


(E) Sprawa budowy gmachu gimnazyum pol: 
skiego, która z powodu ogromnej liczby uczuiów 
i uiedostatecznego umieszczenia tego gimnszyūm co- 
raz bardziej staje się naglącą, cofnęła się obecnie 
zrowu o jeden krok. Już bowiem plany były wy- 
gotowane. Komisya Rady miejskiej, rozpatrzy wszy 
sę w projektach i kosztorysach przedłożonych 80 
bie, poczyniła jednak wnioski znacznej zmiany 
tych planów. Miasto bowiem zobowiązało się wo- 
bxc rządu postawić budynek na ośmioklasowe gim- 
ńazyum, plan zaś przedstawiony komisyi uwzglę- 
dniając potrzebę klas podwójnych, cbejmuje po: 
dwójną liczbę izb na ten cel, nie licząc wielkiej 
i wspaniałej sali dla wykładu religijnego, tudzie 
li-znych pokoi na kancelaryę, bibliotekę, gabinety 
it. p. W obee szczupłych funduszów, jakiemi gmi- 
sa rozporządza, ograniczając się o ile możności 
na najniezbędniejszych potrzebach, i uchwalone 
polecić urzędowi budowniczemu wygetowanie jin- 
nych planów na mniejsze cokolwiek rozmiary. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej przed- 
sięwzięto tekże wybory do różnych komisyj, które 
przy sposobności uchwalenia budżetu utworzyć po- 
stanowiono. I tak wybrano komisyę dla zbadania 
przyczyn nadzwyczajnej drożyzny, komisyę fican- 
swą i komisyę dla ocenienia projektu organiza- 
cyi magistratu. 

Stowarzyszenie niemiecko - żydowskie „Szomer 
Izrael* wielce przestraszyło się uchwałą sejmową, 
zaprowadzającą jężyk polski jako wykładowy w 
tutejszem drugiem gimnazyum. Rozwinęła się tedy 
w tem stowarzyszeniu agitacya w myśli zaniesie 
nia do Nejj. Pana prośby o niesankcyonowanie 
dotyczącej ustawy stjmowej. Obecnie zaś dowiadu 
ję się, że zapadła na zgromadzeniu „Szomer Isra- 
ela* uchwała, aby do Wydziału krajowego wysłać 
petycyę o powolne tylko spolszczanie tego gimua- 


ata a petycyę tę miano równocześnie udzielić 
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ministerstwu. W gruncie Rób równa się to proś- 
bie o niesankcyonowanie ustawy; zmieniono tylko 
formę, ażeby nikomu się nie narazić. Nie jest to 
bowiela nie innego, jak manewr, zmierzający do 
wstrzymania sankcyi ustawy Sejmowej. Za każdą 
sposobnością powtarzają Izraelici, że dzieje im się 
wielka krzywda, ponieważ wbrew ustawom zasadni- 
czym faktycznie nie są równouprawnieni. Lecz czy 
nie żydzi sami wyłączając się z pośród spółeczeń 
stwa, w którem żyją, i starannie unikając wszelkie- 
go zbliżenia się do niego, oddalają równouprawnie- 
nie spółeczne, a polityczne na własną tylko chcą 
wyzyskiwać korzyść? > | 

Wybór dziekana Wydziału filozoficznego na lwow- 
skiej "Wszechnicy odbył się wyjątkowo dopiero ze- 
szłego miesiąca zamiast w peździerniku, a to z 
powodu, iż wtedy katedry najważniejszych prawie 
przedmiotów! nie były jeszeże obsadzone. Obecnie 
jednogłośnie wybrano dziekanem profesora Dr M a- 
łec kiego. Na opróżnioną po p. Honcziku ka- 
tedrę rachunkoweści skarbowej proponowało grono 
profesorskie wydziału prawniczego na pierwszem 
miejscu p. Koźmę, sekretarza wszechnicy iwowskiej, 
na drugiem p. Se F © SARE wysłużonego 
radcę rachunkowego. FP. ) 


Fn 


Wiedeń 7 stycznia. 
Ha (M4 [ i 


W kołach wiernokonstytucyjnych powoli zaczy- 
nają już przebąkiwać o treści adresu wypracowa” 
nego przez p. Herbsta. Adres liczy podobno 19 
ustępów i ma być bardzo Buchym dokumentem, 
bez wszelkiego wyższego polotu napisanym. Adres 
wyraża przedewszystkiem zaufanie do rządu obe- 
cnego; jako ściśle wiernekonstytucyjnego, i rzuca 
kamieniem na gabinet hr. Hohenwarta. Najgwałto- 
wniejszym ma być ustęp Bty adresu, który zawie- 
ra filipikę przeciw Czechom i ich reszczeniom, nie- 
dającym się żadną miarą pogodzić z. konstytucyą 
ani też załatwić w drodze konstytucyjnej. Ustęp 
ten adresu w odpowiedzi na mowę tronową nie po- 
chodzi wprawdzie wprost z kasyca niemieckiego 
w Pradze, ale z pióra p. Herbsta; jednego z koty- 
feuszów. kasyna. Dla wzmocnienia i zabezpieczenia 
konstytucji 0d podobaych roszczeń i żądań, jak 
czeskie, tudzież dla zapewnienia bytu Rady pań: 
stwa, dowodzi adres potrzeby koniecznie zaprowa- 
dzenia wyborów bezpośrednich. Reformie wyborczej 
poświęca też p. Herbst dwa ustępy w swym pro- 
jekcie adresowym. Oswobodzenie Rady państwa od 
sejmów i osiągnięte w ten sposób: zabezpieczenie 


ocnienie reprezentat 
rozumienie co do szezególnego uwzględnienia Ga- 
licyi w obrębie ustawodawstwa i administracyi, 0 
ile indywidualne stosunki Galicyi uwzględnienia ta. 
kiego. wymagają, aby w ten sposób sprawę tę osta- 
tecznie zakończyć wraz (zugleich) z sprawą refor- 
my wyborczej. Tak p. Herbst pojmuje ugodę gali- 
cyjską, tj. nierozdzielnie od reformy: wyborczej. 
Przytoczony ustęp nie jest zatem niczem innem, 
jeno parafrazą ustępu odnośnego w mowie  trono- 
wej, ale parafrazą obostrzoną — postem wyborów 
bezpośrednich. Korona i ministeryum — przynaj- 
mniej w mowie tronowej — nie wiąże sprawy gi- 
licyjskiej z sprawą wyborów bezpośrednich, Inaczej 


wpływu kościelnego, domaga 


ckiej idei państwowej. Ę 


yi Centralnej, <ułatwią po- 


p. Herbst. W dalszym toku adres kładzie nacisk 
na rozwój uniwersytetów, ustaw szkół ludowych, 
wita z radością zapowiedziane ustawy potrzebne 
w skutek zniesienia konkordatu,! spodziewając się, 
że ustawy te zdolne będą zapobiedz nadużyciom 
się reformy systemu | misyą wojskową 
podatkowego, wita reformy w dziedzinie  sprawie- 
dliwości, instytucyę Trybunału adrainistracyjnego, 
podwyższenie pensyi dja urzędników i niższego 
„duchowieństwa. itd. w końcu daje definicyę austrya- 


w Rynku, 


ga jednorazowa umieszczenie pu 8 centów, 


r 38— Na Francyę i Arglię w Paryżt 
Zań tylko ogłoszenia: w Wiednir 


Auwinkel N.3 i R. Zfośse — 


Gdyby adres został takim, jakim ma być teraz 
w pierwszym projekcie, musielibyśmy go nazwać 
bardzo niezręcznym. Zbyt w nim sentymentów wier- 
nokonstytucyjnych, niepotrzebnych nawet ze stano- 
wiska centralistycznego wycieczek namiętnych prze- 
ciw br. Hohenwartowi i żądaniom czeskim. Adres 
p. Herbsta zresztą uderza brakiem dwóch rzeczy, 
zupełnie pominiętych milczeniem. Adres, jak nas 
zapewniają, nie wspomina ani jednem słowem o u- 
stępie mowy tronowej, poświęconym obronie krajo- 
wej. W ogóle sprawa obrony państwa — jakby nie 
istniała dla stronnictwa, któremu poruczoro re- 
dakcyę adresu. Tem pominięciem ustępu o obru- 
nie krajowej, o rozwoju tej instytucyi, na którą 
w budżecie tymczasowym wyznaczono o 2 miliony 
złr. więcej, aniżeli w r. 1871, p. Herbst nie za- 
skarbi sobie sympatyj kół wojskowych i dworskich. 
Adres nie wspomina dalej o zapowiedzianej w mo- 
wie tronowej nowelli, mającej ochronić Radę pań- 
stwa od secesyi deputowanych. Pominięcie to tłó- 
maczyć sobie tak należy, iż p. Herbst unika ma- 
łych środeczków, domaga się odrazu wyborów bez- 
pośrednich jako ustawy powszechnie obowięzującej. 
| Minima praetor non curat — p. Herbst też pomi- 
ja milczeniem podobne nowelle, o jakich ostatnie- 
[mi-czasy tyle mówiono i pisano. Trudno wszelako 
w tem pominięciu nowelli nie dopatrzeć się pewnej 
sprzeczności między: p. Herbstem a gabinetem. 

Hr. Alfred Potocki powrócił wczoraj do Wiednia, 
gdzie zabawi przez zimę. 

Przybył do Wiednia znany adwokat petersburski 
p. Spasowicz. 


: Warszawa 5 stycznia. 


(Mogę wam donieść, o ile sądżę z pewnego źró- 
dła; że rząd: rosyjski wstrzymał jeszcze na rok za- 
prowadzenie reformy sądowej. Miała już ona być 
wprowadzoną w życie od 1 stycznia b. r. według 
kalendarza moskiewskiego, ale tymczasem polecoBo 


mu toi przypisać — nie wiemy, ponieważ system 
ogólny postępowania w Polsce żadnej nie uległ 
zmianie. Owszem starają się zaprowadzać unifika- 
cyę z Rosyą, aż do najdrobniejszych szczegółów. 
Tak np. obecnie zabroniono: pocztylionom grać na 
trąbkach, chociaż jeszcze im takowych nie odebrano. 
Z nowym rokiem rosyjskim zostaną trąbki poczto- 
we stanowczo zamienione na dzwonki, tak jak w 
Rosyi to jest zwyczajem. Urzędnicy są sami Mo- 
skale, ale gorsi dla nas są ci Polacy co dià, kary- 
ery. przeszli 
kraju. ż CH zd ZĘ) re Haa 
Moskale starają się szczególniej dążyć do zje- 
dnoczenia spółecznego, a że z potrzeby nie można 
ich unikać, więc istotnie nieraz im się daje ułowić 


żony. Pomimo tych: objawów nie ma wielkiego zbli- 
żenia pumiędzy Moskalami a Polakami. ¿Niektórzy 
Moskale udają nawet wielkie sympatye dla narodu 
polskiego. Na czele ich stoi książę ; Bariatyński, 
który w Skierniewicach urządził sobia ogromny 
dwór, a cała służba jest na nim z Polaków złożona. 

Zdaje się, że rząd chowa sobie tę osobistość do 
użycia jej w razie potrzeby dla pokazania Polakom 


on zdobyć sobie i rządowi stronników pomiędzy 


Muesmuimacrućę przyjiaująs | : 
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furcie nad Menem: Z. Daubs p. Quat Oor. 


zaniechać wydanie odpowiednich rozporządzeń. Cze= 


na prawosławie, są- oni: istotną plagą 
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młode osoby, do związków małżeńskich. Są takie 
pułki, których wszyscy oficerowie mają Polki za 


swej dobrej chęci. : W ogóle Bariatyński stara się 
wszędzie demonstrować przychylność dla Polaków 
i jakby umyślnie trzyma się zdala od wszelkich 
stosunków z władzami, zajmując się tylko swą 
, zdejmowania planów strategi- 
czonych. Obok tego wszakże niewątpliwie usiłuje 


Polakami. Mówią nawet, jakoby toczył jakieś ukła- 
dy z Polakami i dawał zapewnienia na przyszłość. 
KĘ uważają go za naczelnika stronnictwa, 


ta w Krakowie. 
jencyi „ozAsu* p. Ami. Piątkowski przy 


dążącego do zmian w samej Rosyi na rzecz roz- 
szerzenia swobód politycznych, może nawet do 
zaprowadzenia tam rządów parlamentarnych. W tym 
celu jakoby szuka on poparcia ze strony polskiej, 
licząc, że Polacy dadzą się złapać na liberalizm, 
bez żadnej gwarancyi poprawy miejscowych sto- 
sunków. | 

Ważnym dla nas, a smutnym objawem rusyfika- 
cyi kraju, jest przeniesienie do Petersburga nie- 
tylko centrum administracyjnego, ale zarazem i e- 
konomicznego. W tym względzie mogę zaznaczyć 


smutny fakt, że znany tutejszy bankier Kronenberg | 


przenosi się do Petersburga, sprzedawszy swą fa- 
brykę cygar spółee, na której czele stoi Laski. 
Wszyscy są u nas zajęci sprawami kolei żelaznych, 
s tymczasem nie od nas zależy jch budowa, i są 
okolice, do których prawie niepodobna się dostać 
z powodu braku dróg nawet bitych. Koncesye na 
koleje udzielają się jedynie w celach strategicznych, 
a ważna np. kolej z Warszawy do Królewca nie 
może przyjść do skutku, ponieważ jest uważaną za 
szkodliwą dla handlu resyjskiego, któryby w takim 
razie mógł się skierować na Królewiec, gdy rząd 
chce go koniecznie zwrócić ku Libawie i w tym 
celu wybudował drogę zelazną z Libawy do Gand- 


Wreszcie na budowie kolei po większćj części zy- 


skać mogą tyiko przedsiębierty moskiewscy i nie- 
mieccy, którym dają pierwszeństwo przed innymi. 


Kraków 8 stycznia. Gazeta Lwowska ogła- 
sza listę adwokatów Izby adwokackiej tarnopol- 


Tarnopolu: Dr Melchior Axelrad, Dr Józef Blu- 


menfeld, Dr Antoni Delinowski, Dr Aleksander 
Friihling, Dr Leon Koźmiński, Dr Jonasz Mantel, 


Dr Marek Markstein, Dr Henryk Max, Dr Rajmund 
Schmidt, Dr Emil Sternklar;, Dr Józef Weisstein, 
Dr Klemens Żywiecki; w Zaleszczykach Dr Ma- 
ksymiliaa Brodacki, Dr Antoni Zakrzewski; w Czort- 
kowie : Dr Antoni Czaczkowski. W Samborze: Dr Leon 
Witz, Dr Karol Pawliński, Dr. Bazyli Wołosiański, 


ner, Dr Władysław Wolski; w Stryju: Dr Filip 
Fruchtruann, Dr Hilarion Baczyński. -= oł 


— Prezes krajowój dyrekcyi skarbowćj,: mianował | 


praktykanta konceptowego Gustawa Kocha kon- 
cepistą skarbowym. ' l 


i 


Zebrał się w Toruniu d. 4 stycznia komitet w 
celu ułożenia i wysłania z Prus zachodnich pety- 


brania duchowieństwu parafialnemu nadzoru nad 
szkołami ludowemi. Komitet toruński nie przyłą- 
czył się do petycyi poznańskićj w tój sprawie za- 
niesionćj, jaskolwiek obie petycye: ku jednemu 


i po niemiecku ze względu na wielką liczbę mie- 
azkańców niemieckich. Petycya ta brzmi: < i 


Wysoka Izbo poselska! 


Wobec wniesionego przez rząd królewski wznio- 
sku, dotyczącego odebrania inspekcyi nad szkoła- 
mi z rąk dotychczasowych urzędu tego dzierży- 


swój, zaprotestować przeciw podobnemu zamiarowi 
jak najwyraźnićj. R) 

Dotychczasowy system inspekcyi szkolnćj opiera 
się na słusznem ocenieniu zasady, że szkoła jest 
córką kościoła. Kościół, który stworzył szkołę, ma 
też prawo czuwania nad nią. 


i 
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werowa stacyi kolei warszawsko-petersburskiej. 


skiej i samborskiej, a mianowicie mają siedzibę w 


Dr Jakób Kohn, Dr Szymon: Ehrlich, Dr Ignacy 
Budzynowski; w Drohobyczu: Dr Marek Wohller- 
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cyi do sejmu berlińskiego przeciw zamiarowi ode= 


zmierzają, lecz napisał osobną petycyę po polsku : 


cieli duchownych, podpisani uważają za obowiązek 


ta 


aj 


System dotychczasowy okazał się też nader zba- 3 


wiennym; bo kierunek religijny, nad którym szcze- 


gółowo czuwali duchowni inspektorowie, dawał je- A 


| Część literacko - artystyczna. 


„KONFEDERACI BARSCY:' 
Mickiewicza 


na scenie krakowskiej. 


Dyrekcya Teatra krakowskiego wystawiła w sam 
dzień Nowego Roku na scenie tutejszej dwa pozo- 
stałe akta Konfederatów Mickiewicza. Trudno by- 
ło ofiarować publiczności polskiej, milszej a dodaj- 
my iżwspanialszej kolendy. Nam jeszcze w czyta- 
nia ów fragment z pod takiego wychodzący pióra, 
przedstawił się jak owe drogocenne odłamy fidja- 
szowych marmurów ze czcią wystawiane po muze= 
ach, co nie tylko dają wyborne pojęcie o całości 
dzieła , ale które są zarazem same w sobie cało- 
ścią. To też sądziliśmy, że jeśli prawdziwym lubo- 
wnikom plastycznej sztuki wystarcza widzieć taki 
tors belwederski lub odłamek partenońskiej fryzy, 
aby doznać pełnego i zadawalniającego wrażenia, 
aby odczuć doskonałą piękność i proporcyę zagi- 
nionej całości, to publiczności polskiej także do 
pełnego zadowolnieria i podziwu wystarczyć powi- 
nien ten drogocenny fragment, w którym najpier- 
wszy z naszych poetów przemawia słowem żywem 
przez usta takich bobaterów jak ks. Marek i Pu- 
łaski. Więcej powiemy — jeśli pod względem u- 
ronionego skarbu brak owych dalszych aktów dra- 
matu jest wielce bolesnym ubytkiem, to pod wzglę- 
dem „czucia ten brak zaostrzając niejako nasz 
ból, jeszcze bardziej przywiązuje nas do fragmen- 
tu, noszącego na sobie tak wybitne piętno geniu- 
szu. A zaprawdę w tym fragmencie, będącym pod 


końca, wzniosły poetyczny nastrój, drga prawda 
wiekuista, idealna, promienieje nsjgorętszy, naj- 
czystszy patryotyzm i bije źródło orzeźwiające dla 
zdrowego polskiego uczucia. 


pewnym względem człością, panuje od początku do: 


Gdyby można było zapomnieć na chwilę uczuć, |z życia wzięte. Jakże np. prawdziwym jest ów Li- 


jakie w sercu polaka ten utwór budzi, to przykła- 
dając do niego już tylko miarę estetyczną i lite- 
racką , jeszezeby podziwiać przyszło wysoką jego 
wartość, a wykształcona i bezstronna krytyka przy- 
znać tu musi, że w takim odłamku z dzieła wiel- 
kiego poety więcej się można nauczyć i więcej ta- 
jemnie tworczości poetyckiej dopatrzeć, niż w nie- 
jednym z głośnych utworów scenicznych dzisiej- 
szych, które stanowią zaokrągloną całość i trzy- 
mają się kupy, nie siłą organiczną prawdy i życia, 
ale misternie splątaną intrygą. 

Sprobujmy tu zrobić pobieżny przegląd tych 
dwóch aktów z których znowu każdy z osobna jest 
niemal osobną całością choć się ze sobą tak do- 
skonale zlewają i łączą. 

Pierwszy z nich jest, można powiedzieć, czysto 
polityczny i zarazem salonowy: służy on wybornie 
do ekspozycyi charakterów, a ekspozycya ta tąk 
jest umiejętna i mistrzowska, że chyba z nią po- 
równaćby można wstępne sceny Fgmonta lub po- 
czątek Szyllerowskiego Walensteina. To też z nie- 
małem zdziwieniem zdarzyło nam się słyszeć za- 
rzuty, jakoby w tym pierwszym akcie brak akcji 
czuć się dawał. Tylko zaiste mierność sądząca bieg 
dramatu wedle materyalnych ruchów może podo- 
bny zarzut Mickiewiczowi uczynić. Nam się wyda- 
je, że zaraz po pierwszej scenie, wejście Hrabiny, 
potem ukazanie się Gubernatora, rozmowa tego 
Gubernatora z Dvktorem, i wreszcie niespodziewa- 
ne pojawienie się Wojewody stanowią łańcuch cią- 
głej nieprzerwanej i prawdziwej dramatycznej a- 
keyi. A w miarę tej rozwijającej się akcyi wystę- 
pują na scenę i dobitnie rysują się główne figury. 
Naprzód wielka dama ówczesna z rodziną swą 
skłócona, która zwichnąwszy schie życie i prawie 
odepchnięta od swoich, przyjmuje dziś hołdy Mo- 
skala i służy za łącznik między owym Moskalem a 
polskiem społeczeństwem. Naprzeciw dyplomaty i 
gubernatora moskiewskiego występuje tu dalej ma- 
guat polski patryota, cierpiący zapewne nad klę- 
skami ojczyzny, ale zadraśnięty zarazem w swej 
dumie rodowej. Obok tych głównych figur grupują 
gię drugorzędne postacie doskonale narysowane i 


twin bez ręki patryota i ekspowstaniec idący mi- 
mo to na obiad: dla gubernatora: zawdzięcza on 
Hrabinie, że go nie powieszono, ale grubijaństwa 
jej gada, a po swych grubiaństwach znów przycho- 
dzi do jej przedpokoju prosić o jakąś łaskę. 


matka troszcząca się o życie uwięzionego syna, te 
rozmowy suplikantów politykujących między sobą 
przygotowują widza stopniowo do wejście Hrabiny. 
Hrabina jest prawie najgłówniejszą figurą 1go aktu. 
Ta jedna postać mogłaby starczyć za dowód, z ja- 
ką to głębokością i subtelnością zarazem Mickie- 
wicz pojął i oddał ówczesue społeczeństwo polskie. 
Taki mistrz jak Adam nigdy nam całkiem ohydnych 
figur nie stawia przed oczy, każdą nawet upadła 
moralnie ma w sobie coś ludzkiego, czem na spół- 
czucie zasługuje. Takiego spółczucia nie można 
odmówić Hrabinie. Historya jej dokładnie uprzyto- 
mnia to słabnące poczucie moralne i zgorszenia, 
jakie się do wyższych warstw społeczeństwa pod- 
ówczas zakradły. Jej młodociane serce skłaniało 
się kiedyś do Pułaskiego, z którym spędziła dzie- 
cinne lata; tę zaledwie budzącą się miłość wnet 
trzeba było przytłamić, Z rachub politycznych i fa- 
milijnych widoków wydano ją za „pijaka i dzika* 
z którym żadną miarą żyć nie mogła. Wzmianka, 
że jest rozwódką, ma także swoje znaczenie i do- 
niosłość ze względu na epokę — ileż to bowiem 
nieszczęść owe rozwody społeczeństwu naszemu 
przyniosły! Tej rozwiedzionej i skłóconej ze Świa- 
tem Hrabinie grozi: teraz rodzina zamknięciem w 
klasztorze, więc oddaje się ona pod opiekę mo- 
gkiewskiego gubernatora; przyjmuje jego hołdy, 
bo ten Moskal ją „poważa* przynajmniej, a dotąd 
nikt w niej godności kobiety nie poszanował. Szu- 
ka ona pociechy nie w religii, ale w owem huma- 
nitaryzmie czułostkowym a nieokreślonym, jaki wiek 
XVIII przyniósł ówczesnemu wykwintnemu światu. 
Można przysiądz, że umie Nową Heloizę na pamięć, 
można się domyśleć, że kontrakt socyalny czytała 
i że zapewne zostaje w korespondencyi z jakim 
głośnym lub mniej głośnym enucyklopedystą pary- 
skim. 

Polska stała się jej obcą — pozostał tylko w 


g 


Cała pierwsza scena doskonała i efektowa. Ta |. 


duszy pewien sentymentalny i kosmopolityczny na- 
strój. Powiada ona bratu: 


Wojny ustaną prędzej albo później, 

I nienawiści narodowe miną; 

Oręże zgłuchną: lecz sumienia wasze 
Krzykiem się ozwą i wyrzucać będą 

Ojcu mojemu, krewnym i wam wszystkim, 
Wyrzucać będą, żeście mi zatruli 
Wszystkie godziny. Kiedyś w sercach waszych 
Zal się odezwie; kiedyś żal wam będzie 

Tej Karoliny... kiedyś sprawiedliwość 

I dla niej będzie..... 


Na co także uwagę zwrócić warto, to, że ta Hra- 
bina niemająca nic prawie polskiego w sobie i 
tak mało o losy ojczyzny się troszcząca, będzie 
Poniatowskiego lekceważyć i o tym królu, który 
jest przecież królem polskim, będzie z pogardą mó- 
wić i to przed... Moskałem! W tym jednym razie 
czuć, że jest polką i to z wysokiej rodziny, która 
zapewne z polityki swej domowej Stolnikiem lite- 
wskim pomiatała. A z drugiej strony charaktery- 
zuje to społeczeństwo nasze w dobitny sposób, że 
właśnie gniewne wybuchy i oburzenie patryotyczne 
tłumu, biją najbardziej na tę jedną kobietę. Nie- 
sumienni wicbrzyciele, zrywacze sejmów, pyszałki 
i samoluby poświęcejący kraj dla własnego intere- 
su, krzykacze burzący porządek społeczny i dają- 
cy wrogowi pretekst do najazdu, nie są przedmio- 
tem oburzenia i nienawiści dla ciżby. Wybiera ona 
sobie za cel swych pocisków zwykle słabszą i naj- 
mniej winną ofiarę. Na tę słabą i z wielu miar 
nieszczęsną kobietę bije oto eały Kraków — biją 
na nią nawet tacy rycerze, co szablą tylko po brui 
ku dzwonią i co w jej przedpokoju o łaskę proszą. 
Hrabina w „Konfederatach* jako. kobieta, jako 
wielka dama połska z XVIII wieku, jest jedną z 
najkunsztowniejszych kreacyj niewieścich, jakie w 
literaturze naszej posiadamy, a nie zapominajmy 
o tem, że w lszym akcie poeta zaledwie nam ją 
naszkicował i że w dalszym ciągu dramatu taka 
postać rozwinęłaby się jeszcze i wzrosła. | 

Charakter Jenerała moskiewskiego, tak jak gó 


Mickiewicz pojął i odmalował, dosięga artystyczną 
wartością Hrabiny. Ów Jenerał nie jest potworem 


w rodzaju Drewicza: poeta nie zrobił z niego de- 


monieznego siepacza w rodzaju księcia Alby, jest 
on przecież prawdziwym i doskonałym typem Mo- 
skala. A powiedzmy tu nawiasowo, że o zdrowym 
instynkeie Mickiewicza przy wielu innych rzeczach, 
świadczy nam i ta miara, z jaką nam pojedynczych 
Moskali charakteryzuje. Tak samo w P. Tadeuszu 
jak i w Koufederatach, Moskal pod jego. piórem 
piętna swego ludzkiego nie traci. Wielki poeta nie 
drobiazgami, mie przesadnem malowaniem typów 
obudza naszą narodową do Moskali nienawiść, ale 
za to w dziedzinie meralnej, w sferze ducha uka- 
zuje on nam zawsze najdobitniej tę przepaść, jaka 


nas od wrogów oddziela. W tem leży wyższy, głę- 3 


boki dobrze zrozumiany a zarazem wielce artysty- 
czny patryotyzm Mickiewicza. Jenerał w Konfede- 
ratach to przedewszystkiem dworak i dyplomata, 
dobrze wychowany i układny szczególniej wobec ko- 
biet: jest on jednym z tych Moskali, o których po- 
chlebca Trembecki mówi że: 
Łączą grzeczność wersalską z walecznością - 
Scytów.... 
Scyta doskonale się w nim ukrył mianowicie, 
gdy z panią polską rozmawia. Za nic w świecie 
nie chee on za okrutnego w jej oczach uchodzić: 
nie jest nawet z upodobania swego okrutny, i mo- 


żna mu wierzyć, gdy mówi, „że wolałby strzelać 


dzikie kaczki jak Kapucynów“, ale na rozkaz Impera- 
torowej , ten człowiek w każdej chwili gotów jest 


na wszystko. Pojmuje on po swojemu honor woj-. 
skowy i Ściśle się owego honoru trzyma: niektóre 


propozycye Doktora oburzają jego żołnierską i nie- = 


co pańską naturę, to też z pewną ironią dobre- 


go tonu rzuca on Doktorowi owe charakterystyczne: 
„Signor Dottore!...* Ten dyplomata tak wykwin- 
tny a na pozór ludzki i umiarkowany, niewierzący 
każdemu donosowi, niechcący -slepem uderzeniem. 
kompromitować rządu i siebie, skłonny jest, jak 
powiada, do łaskawości i przebaczenia, ale gdyby 
mu się Pnłaski w ręce dostał, to nie ma męki i 
katuszy, którejby dla niego nie wymyślił. Sprytny 
i przenikliwy zna doskonale wady i ujemne strony 
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dyng gwarancję, że oświata opierała się na mo- 
ralności i do moralności prowadziła , twierdzenie 
zaś, jakoby oświata sama przez się była moralsą 
lub do moralności prowadziła, jest czczym tylko 
frazesem. 

Szksły z dotychczasowym systemem irspekcyj 


Rym wydawsły, jeżeli uwzgiędnimy całe królestw. 


“pruskie, owoce, które zyskały sawet uzuanie król. 
rządu, P. minister Mu: bler w projekcie swym nie pu- 
trafił też u a sysować wniosku rządowego Żaduy m 
argumentem na rzecz osiągn'ęcia leps:ych rezult» 
tów prez oddenie iuepekcyi szkolućj w ręce wład: 
Świeckich. Jakoż rezult:tów lepszych przez od. 
bramie auct: wsym iuspekcyi c siągnąć nie podobna, 
bo każdy duchowny je:t nsturalnym pedag gien | 


rat szkolny mie może wcale w stosuwnie szych spo 
czyweć rękach, jak w ręku duchownego. 

Prócz tego stanuwienie 0 Kierunku wychowaw. 
swych dzieci, który pod weględem relgijuym na 
daje szkcł m związek v kuś: iok w, nalży wyłą- 
cznie do ro'-:ców, nie Ri: iy pozwosić na ze! 
wanie tego zw qaku, tenowien e przeciwać © 
braziłoby mss + najśw RC a Mozuciu bhszem, w 
uczuciu rehęijne . Prawo zaś rodziców Sianowie- 
nią kie'nsku wychowana dzieci jest prawem ne 
"turelnem, cz wsdar je nam którego pozw'lóć ni 
meżemy; a a Św: adczemy wyr Źaie, że przgiiemy 
wycho: snig chrzeŚcinńskiego, które przez odebra 
nie duchownym inspekcyi byłoby narażone na nie 
bezpieczeństwo. 

Protestujemy więc najuroczyśsćj przeciw zarcie- 
rzonemu odebraniu kościołowi prawa wykonywania 
inspekcyi nad szkołami szczegółowo przeciw ode- 
braniu inspekcyi szkolnćj: z rąk duchownych; a tu- 
Bzymy, że wysoka Izba poselska raczy nadać wy- 
raz temu protestowi naszemu wobec reprezentan 
tów sządu i prosimy wysoką Izbo poselską: 

aby projektowi rządowemu, dotyczącemu zmiany 
dotychczasowego systemu inspekcyi szkół, odmówi- 
ła przyzwolenia. 

X E. Schmeja, J. Buszczyński, ks. Berendt, 
Maciejewski, Wierciński,  Biberstetn- 
Zawadzki, H. Schapke, A. ł yttlik. C. 
Grunau, Szymański, Glinkiewicz. 


_ Minister sprawiedliwości mianował aktuaryusza 
policyjnego w Krakowie Franciszka Hadinę ad= 
janktem sądu powiatowego w Skoczowie (Szlązk). 


Wiedeń 7 stycznia. Dzienniki wiedeńskie nie 
są w zgodzie z sobą co do dnia przyszłego posie- 
dzenia Izby deputowanych, sprawę tę jednakowoż 
rozstrzyga gazeta urzędowa, która pisze, iż pełne 
posiedzenie Izby deputowanych odbędzie się w ka- 
żdym razie w przyszłym tygodniu, a najprawdopo- 
dobniej 11 b. m. Reichsr. Corr. donosi, że na tem 
posiedzenia rząd wręczy kilka ze swej strony przed- 
łożeń, a mianowicie ministerstwo skarbu: 

1. Projekt ustawy uwalniającej od opłaty stem- 
pla i należytości, wszelkie akta celem przeprowa- 
dzenia wykupna ciężarów gruntowych co do szkół 
i kościołów w Styryi. 

2. Projekt ustawy o zmianie $ 14 statutów uprzyw. 
banka narodowego austryackiego. 

3. Główne zamknięcie rachunków co do kudżetu 
z r. 1870 królestw i krajów w Radzie państwa re- 
prezentowanych. 

Ze strony ministerstwa sprawiedliwości: projekt 
ustawy, określającej zdolność do emerytury nad. 
zorców więzień, oraz sierót i wdów po mich po- 
zostałych; projekt ustawy o władzy dyszyplinarnej 
nad adwokatami i kandydatami adwokatury; wre 
szcie projekt ustawy o wznowieniu inskrypeyj, oraz 
zapisywaniu i zmianie praw hipotecznych w Dal- 
macji. 

Ze strony ministerstwa handlu traktat między 
Austrją a Zjednoczonemi Stanami Ameryki pół- 
noenej co do wzajemnej obrony znaków fabrycznych. 

— 0 toku konferencji rządu węgierskiego z kroa- 
ckimi deputowanymi pisze Pester Lloyd co nastę 
puje: „Zasadniczo zastrzeżono ze strony rządu, że 
ustawy ugodowe nie mogą być zakwestyonowane. 
Jeżeli mimo to kroaccy deputewani zgodzili się na 
konferencyę, to przypuścić można, że zgodzili się 
na to zastrzeżenie. Odrzucono także żądanie, aże- 
by minister dla Kroacyi odpowiedzialny był tylko 
przed sejmem i wprost z pominięciem węgierskie- 
go ministerstwa znosił się z korcną. Wiadomość, 
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te wynika z cał pe stan wiska jego względem pi- | 
refi. Pud. *zęlgo"m więc pedag! giernym 1uspeki0 


zgadza się z naszemi wiadomościami o genezie te- | skiego dowiadujemy się, 


go epizodu.“ 

— Politik została znowu skopfiskowaną. W nie- 
dzielę o godz. 6 rano obsadziło 12 strażników biu 
ro redakcyj, inni zamknęli mlie$, sprowadzono Ślu: 
*8rza, otworzono gwałtem drzwi do drukzrni, i jak 
visze Politik, bez upoważnienia sądowego odbyte 
rewizyg w całym domu, nawet w mieszkaniu «ła- 
Ściciela drukarni, i zabrano pięć arkuszy makula- 
tary. 

— Wiener Zeitung donosi, że członkowie ebu 
Ka Redy państsa mają otrzymać zaproszenie na 
| ćw rski, który się odbędzie 10 stycznia b. 
Oa zaproszenia pierwszego ocbmistrza desa 
ši a Hcheniche wręczone już zostały prezesum 
45. 

— NPan mianował radcę tajnego i szambelane 
ur. Feliksa Wimpffenu postem nadzwyczajnym 
ı peśnonocnyma ministrem dworze wioskin. 
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“saak ów 8 stycznia. Najważniejszym faktem dzien- 
nym RR odwilż od piątku wieczora powstała po dość 
tęgiej zimie. Że jednak wyprzątnięto miasto z obfitego 
śniegu który spadł przed miesiącem, przeto nie mamy 
p wodzi, a nie mielibyśmy nawet błota, gdyby właściciele 
domów zastosowali się ściśle do przepisów o otrzymy 
waniu chodników. 

— Na pomuik dla Straszewskiego wpłynęło od 
X. Franciszka Jawoiskiego, plebana w Nawojowej, 5 
złr.; za pośrednictwem administracyi Kraju od p. Reyn- 
syse chel 1 zir., od p. Grabowskiego 5 złr., co z złożo- 
uą dawniej na ten cel kwotą 41 złr. wynosi razem 52 złr. 
— Wczoraj odbyło się styczniowe posiedzenie Ko- 
mitetu teatralnego, na którem członkowie zdawali spra- 
wę z nowych prac dramatycznych nadesłanych Dyrek- 
cyi: parę mniejszych przyjęto, jedną uchwalono zwrócić 
autorowi z żądaniem niejakich poprawek, a dwie uzna- 
no za niezadawalniające najskromniejszych nawet wy- 
magań. Niektóre pytania odnoszące się do wewnętrznych 
spraw, a wniesione przez p. Koźmiana, lubo nie nale 
żały do zakresu Komitetu, były jednak na żądanie Dy- 
rekcyi przedmiotem narad, które miały jej służyć za 
poradę ponfaą. Komisya wyznaczona do skreślenia pro- 
jektu wynagradzania autorów dramatycznych, ma w 
przyszłym tygodniu zająć się ułożeniem projektu na 
zasadach o ile można trwałych. Otrzymali zaproszenie 
do dzielenia prac komitetu hr. Franciszek Łubieński i 
p. Julian Klaczko. 

— Wcezorsj w kościele Śej Anny odbył się ślub 
p. Kazimiry Łempickiej córki Ś. p. Kasztelana i Zofii 
Dunin Wąsowiczów Łempickich, z p. Zygmuntem 
Fudakowskim obywatelem Królestwa Polskiego. 

— Ostatni numer Djabła przedstawia jasełka. poli- 
tyczne. Trzej mędrcy niosą w darze nowo urodzonej au- 
ftonomii mirę, kadzidło i złoto. Zyblikiewicz z kadziel- 
nicą w ręku, na której napis: „ministeryum bez teki,“ 
odziany jest w arkusz Czasu; Ziemiałkowski okryty 
Dziennikiem Polskim, którego ogon trzyma jako paź 
przebrany za expresa Lam, ofiaruje autonomii sojusz z 
Niemcami, a Smolka niesie w darze „mrzonki federa- 
cyi*. Gwiazdą, co im świeciła na drodze do stajenki, 
jest gwiazda. hr. Gołuchowskiego. Marszałek zastępuje 
w tych jasełkach Śgo Józefa Jest w tej stajence i o- 
siołek i baran, a dla nich za drabiną zamiast siana 
koncesye. W tym samym numerze znajdujemy między 
innemi artykuły: „Reforma szkół“ i „Pozytywizm w za- 
stosowaniu, * będący zastosowaniem zasad wygłaszanych 
przez pewien dziennik. Artykuł zaś o teatrze doskona- 
le przypada do tych bezwyznaniowych pozytywistów. 
— Wczorajszy bal maskowy liczniejszy był niż by- 
wa zwykle z kolei druga reduta w karnawale, nie do- 
szedł jednak do owego przepełnienia sali, jakiem od- 
znacza się według niezawodzącej od dawna tradycyi 
trzeci bal maskowy. O północy przedstawiono kome- 
dyjkę w 1 akcie z francuskiego przełożoną przez p. 
Edwarda Lubowskiego, w której występowali pp. Eker, 
Zamojski i panna Kwiecińska., 

— QOnegdaj wyszedł Nr 1 Przeglądu lekarskigo, 
którego redakcyę przyjęli na siebie prof. Dr Jani 
kowski i Dr Lutostański z udziałem profesorów 
Uniwersytetu krakowskiego, tudzież lekarzy szpitalnych 
i praktycznych. Do numeru tego dołączony jest „Dwutygo- 
dnik higieny publicznej krajowej, zawierający wska- 
zówki co do zachowania się z powodu grożącej ospy, 
oraz wskazówki do odwietrzania ze szczególnem zasto 
sowaniem do cholery. W ogóle treść całego numeru bar- 
dzo jest obfitią, oprócz bowiem artykułów mających 
wielką wartość wyłącznie dla lekarzy, są tam również 
wiadomości, które obchodzić mogą szersze koło czytel- 
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już na memoryał Towarzystwa lekarskiego, uzasadniający 
potrzebę wprowadzenia nauki higieny jako przedmiotu obo- 
wiązkowego w seminaryach nauczycielskich, Rada szkol- 
na krajowa jakkolwiek uznaje potrzebę zaprowadzenia 
tego przedmiotu, twierdzi jednak, że dziś nie da się to 
pogodzić z przepisanym już dla seminaryów nauczyciel- 
skich planem nauk. Korzystając jednak z uwag auto- 
rów, poleci Rada szkolna, ażeby w układzie pedagog: 
ki uwzględriano więcej niż dotąd antropologię i higie 
nę. Sprawę ogłoszenia nagrody za napisanie treściwego 
wykładu higieny, oraz sprawę nadzorów lekarskich nad 
szkołami ludowemi, odstąpiła Rada szkolna Radzie krajo- 
wej zdrowia, 

W kronice swej donosi Frzegląd lekarski, iż prof. 
Biesiadecki zamyśla opuścić miasto nasze i Uni- 
wersytet, ponieważ ministerstwo nie przychyliło się do 
uzasadnionych j jego żądań. W końcu zaś pisze: „Zdaje nam 
się, że będziemy wyrazem opinii publicznej, wyrażając żal 
z powodu zamierzonego przez prof. B. opuszczenia naszej 
Alma mater, lecz nie traciwy jeszcze nadziei, że zgro- 
msdzenie profesorów znajdzie sposób namówienia prof. 
B. do zaniechania powziętego zamiaru, i że prof. B. 
przez wzgląd na potrzeby umiejętności ojczystej , poczy- 
ni ze swej: strony pewne. ustępstwa, i przez to przy. 
czyni się do pożądanego załatwienia całej sprawy.* 

Z wiosuą rozpocząć ma gmina miasta Podgórza bu- 
dowę gmachu szkolnego. Dwutygodnik higieny dono 
Sząc 0 tem, pisze: „Przeznaczeniem jednakże gmachów 
szkolnych nie jest przyozdabianie miast, ale są one 
przeznaczone, aby w nich dzieci przebywały po kilka 
godzin dziennie w wieku, w którym świat zewnętrzny 
największy wpływ na zdrowie wywiera. Domy szkolne 
są to jakby czasowe mieszkania dla młodzi szkolnej, 
Jak więc staraniem naszem zawsze być powinno, aby 
mieszkania nasze o ile możności wymogom higieny od- 
powiadały, tak też jest naszą powinnością starać się, 
aby budowle i urządzenia szkolne nie przeciwnego za- 
sadom higieny nie zawierały. Dla tego też'w krajach 
obcych, budową i i urządzeniem szkół obecnie wielu hi- 
gienistów się zajmuje, dość wspomnieć na dowód dziełka: 
Kleneckego, Thomógo, Vernois i Daltona, a 
ważna ta kwestya była przedmiotem obrad na zjeździe 
lekarzy i przyrodników niemieckich w 1869 w Insbru- 
ku. W wielu też państwach, jak np. w Badeńskiem, 
Wirtemberskiem , istnieją osobne rozporządzenia pod 
względem budowy i urządzenia higienicznego szkół. Za 
przykładem tych państw i nasza Rada szkolna powzięła 
myśl wydania podobnego rozporządzenia i jeszcze w maju 
1871 r. nadesłała Towarzystwu lekarskiemu odpowie- 
dnie rozporządzenie ministerstwa wirtemberskiego, z we- 
zwaniem o danie opinii, jakie odpowiednie naszym sto- 
sunkom zmiany należałoby w niem poczynić, Na to 
wezwanie Towarz. lekarskie krak, odpowiedziało w lipcu 

18/45 r, dotychczas jednakże rozporządzenie podobne 
nie wyszło i nic nie słychać, w jakim okresie sprawa 
ta obecnie się znajduje.“ 


— We czwartek przedstawioną będzie na korzyść 
reżysera tutejszej sceny, znakomitego i zasłużonego ar- 
tysty p. Rychtera trajedya szyllerowska w 5 aktach 
Śmierć Wallensteina. Komu znane to dzieło wiel- 
kiego niemieckiego poety, — a przypuszczamy Że zna 
ne jest całej wykształconej publiczności — pojmie, z ja- 
kiemi trudnościami miała do walczenia Dyrekcya tea- 
tru, aby je godnie na scenie mniejszej, jaką jest nasza, 
przedstawić. Dla tego też próby odbywają się od da- 
wna, całą garderoba nowo została sporządzoną i po- 
starano się, aby świetna wystawa odpowiedziała wyma- 
ganiom. Wobec tych warunków, wobec jak mniemamy, 
pierwszego przedstawienia tej sztuki ną scenie kra- 
kowskiej, wobec zresztą niewątpliwego przypuszczenia, że 
benefis Nestora artystów polskich przepełni teatr, Dy- 
rekcya postanowiła już we środę kazać otworzyć kasę 
teatralną, w której w zwykłych godzinach przed i po- 
południowych dostać będzie można biletów na to 
przedstawienie. 

— Od Komitetu stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy sybiraków otrzymaliśmy następujące sprawozdanie 
miesięczne : 

W grudniu wpłynęło do kasy stowarzyszenia: Z pen- 
syonatu p. Józefczyka od uczniów 2 złr.; od pani Wandy 
Pietruskiej 5 złr.; od p. Romana Krzyżanowskiego 2 złr. 
W ogóle 9 zł. 

Oprócz tego nadesłali z odzieży: Pani Amalia Rosne- 
rowa, żona Dr profesora uniwersytetu, burkę ciepłą zi- 
mowa; p. Szymon Sare z Rybny, buty z wysokiemi 
cholewami 1 parę; pani Sumowska, skarpetek zimowych 
8 p; p. J. S., fraków 2, tużurków 2, kamizelek p. 8, 
spodni p. 1. = Serdeczne za to szlachetnym ofiarodaw- 
com składamy podziękowanie. 

Pomieszczeni zostali w obowiązkach: u p. Władysła- 
wa Dąbskiego, przy browarze w Wojniczu, dozorca 1; 


że hr. Andrassy dał impuls do tej konferencji, nie|ników. Ze sprawozdania z posiedzenia Tow. lekar-|u p. Ignacewicza w Ropiance w Nadolu za Duklą pisarz 1; 


że Rada szkolna odpowiedziała |u p. Aleksandra Gostkowskiego w Tomicach, pisarz 1; 
przy Sądzie w Dobczycach, dyurnista 1; u p. Włodzi- 
mirza Boncewicza w Łopiance, ekonom i, nauczyciel do 


języka włoskiego i francuskiego 1, lokaj 1; u p. Stani- 


sława Podhoreckiego w Majdanowie, ekonom 1, karbo- 
wy 1, czeladnik stelmach 1; u p. Teodora Szmideckiego 


w Dawidowicach, leśniczy 1, gajowy 1, kuchcik 1, stan- 
gret 1. 


W ogóle w grudniu weszło do pracy i obowiązków 
ludzi 14tu. Było na miesięcznem stałem utrzymanin 
studentów 5, wdowa 1. Na 40 centowem dziennem u- 
trzymaniu, przez dni 4 dziewięciu, dni 18 ośmiu, dni 22 


siedmiu, dni 21 sześciu, dni 23 pięciu, dni 25 czte- 
rech, dni 26 trzech, dni 80 dwóch. 


Epean przybyłym koszul 4 za złr. 8 c. 68; bu- 
tów p. 2 za 2 złr. 40 e.; sukman 2 za 5 złr. 46 C; 
rękawice skórzane 
brankowe p. 2 za 1 złr. 60 cent.; "kule dla chorego na 


płótna do obócia łokci 6 po 18 «.; 


nogę za 80 cent. 


Z nadesłanej odzieży rozdano burkę 1, fraków 2 i 


tużurków 2, skarpetek p. 6, kamizelek 2, "spodni pak 
buty z długiemi cholewami 1. 

Pozostało skarpek p. 2, kamizelka 1. 

Wysłano kosztem stowarzyszenia do Kolbuszowy 1, 
do Tarnopola 1, do Przemyśla 1, do Oświęcimia 1. 

Są do umieszczenia: pisarz żonaty, którego żona uzdol- 


niona w krawiecczyznie i zdolna do zarządu domem; 
rządca dóbr Żonaty, który zarządzał dobrami na Litwie; 


a przybywają jeszcze nowi. 


W drodze na etapach znajduje się jeszcze około 40 
ludzi, których z powodu jakoby zamierzonej demonstra- 


cyi w kraju, zatrzymano. 


Tak zwiący się: Józef Rudka, przybyły z certyfikatem 
poświadczającym, iż wraca z Syberyi, oddany został do 
policyi, albowiem nie był na Syberyi i nie jest tym za 


kogo się podaje. 
Wykluczeni zostali z pod opieki stowarzyszenia: Ta- 


deusz Niesiołęcki za samowolne wśród roku opuszczenie 


obowiązków i nieprzyzwoite zachowanie się względem 
swojego chlebodawcy, Kornel Zawadzki, który niedbale 
służył a upominany odpowiadał, że jest Sybirakiem i 
dosyć już wysłużył się ojczyznie, jest to próźniak, pijak 
i awanturnik, nieużyteczny. 

Od dnia 1 kwietnia 1869 r. do 1 stycznia 1872 za 
łaskawą pomocą i szlachetną protekcyą obywateli kraju, 
pomieszczono w p'acy i obowiązkach ludzi 953, 

Wiktor Bylickt. 

— W piątek rano przytrzymano w ulicy Szczepań- 

skiej Ludwika Bazylewicza, 16 letniego włóczęgę, gdy 
przechodzącej kobiecie wyciągnął z kieszeni książkę, 
którą mu odebrano. 

— Straszną zbrodnię wykryto w Ruszczy. Żandarmi 
Spoderek i Chyliński arresztowali tam wczoraj Maryan- 
nę Majczyną i męża jej Grzegorza; brali oni bowiem 
na wychowanie dzieci z Krakowa tak chrześcijańskie, 
jak żydowskie i morzyli je głodem, dając im za jedyny 
pokarm chleb rozmiękły w wodzie. Pomienieni żandar: 
mi znaleźli ostatnią ofiarę Majczynów świeżo pogrze- 
bioną na cmentarzu w Ruszczy, dwoje zaś dzieci zosta- 
jących jeszcze przy Życiu zastali żandarmi tak wycień- 
czong i wychudłe, iż podobne były do skieletów skórą 
obciągniętych, a wątpić można, czy da się utrzymać je 
przy życiu. W roku zeszłym umarło u Majczyny czwo: 
ro dzieci danych jej na wychowanie; ile zaś dawniej 
w ten sposób zamęczonych zostało głodową Śmiercią, 
wykaże chyba śledztwo sądowe; domyślać się jednak 
można, że nie są to pierwsze ofiary chciwości tych lu- 
dzi, gdyż Majczyna trudni się od wielu lat takiem zbro- 
dniczem rzemiosłem. Komisya sądowo-lekarska uda się 
na miejsce. 

— Żandarmi aresztowali Jana Jonasa, wspólnika 
słynnego złodzieja koni i krów Tomasza Stoki z Gło- 
goczowa, który obecnie znajduje się pod śledztwem są- 
du w Myślenicach. 

— Członkami Rady powiatowej Brzozowskiej wy- 
brani zostali d. 28 grudnia z większej własności ziem- 
skiej pp. Stanisław Leszczyński i Jan Kanty Dy- 
dyński, dzierżawcy dóbr; do Rady powiatowej Nad- 
worniańskiej d. 19 grudnia, z większej własności ziem- 
skiej X. Jan Bohdan pleban rz. kat. w Delatynie 
i p. Henryk Wereszczyński przełożony obszaru 
dworskiego w Hołoskowie. 

— W Tyśmienicy, w powiecie Tjumackim, dziewczy- 
na 17-letnia wyznania wschodniego przeszła na wiarę 
mojżeszową i dano jej imiona Rahela, Lea a nadto 
zmieniono nazwisko na niemieckie Frisch. 

— Pomiędzy znakomitszemi obrazami wystawionemi 
od parę dni w wiedeńskiem Kunstverein, wymieniają 
dzienniki W. Małeckiego z Monachium „motyw 
pelski, * 

— Z Nowym Rokiem zaczęły wychodzić w Warsza- 
wie trzy nowe tygodniki, a mianowicie: Wieniec, Ni- 

wa i Przyroda i przemysł. Pierwsze ma zakres bel- 
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letrystyki; drugi nie ściśle naukowy, ale to, co się z0- 
wie naukowo-popularny, ale nie może się obyć bez po- 
wieści; trzecie traktować ma nauki przyrodnicze ze 
względu na ich praktyczny pożytek. 

— Zmarły niedawno w Wiedniu bankier Jonasz 
Kónigswarter przeznaczył 100.000 złr. na stypendya 
dla uczniów wyższych zakładów naukowych, 100.000, 
na cele izraelickiej gminy w Wiedniu, 20.000 na ró- 
żne instytucye, 50.000, na jakiś zakład publiczny, i ró- 
Żne inne zapisy. Dzieciom swoim zostawił on kilkana- 
ście milionów reńskich. Kónigswarter przybył przed 
30 laty z Frankfurtu do Wiednia z niewielkim kapi- 
tałem. 

— Dnia 5 bm. umarł w Wiedniu. znany publicysta, 
radca dworu Edward Warrens. Urodzony w Ham- 
burgu z rodziców mojżeszowego wyznania, nazywał się 
Wolff Arrens i podpisywał się W. Arrens, co dało mu 
powód do utworzenia nazwiska, Naprzód szukał chleba 
w Szwecji, ztamtąd wyniósł się do Amsryki, gdzie rzu- 
cik się w zawód publicystyczny, i umiał znalezć przy- 
stęp do sfer rządowych, gdyż w roku 1848 przybył do 
Tryestu jako konsul amerykański. Zetknął się zaraz z 
Bruckiem i przystąpił do redakcyi nowo założonego na- 
przód w Tryeście, potem w Wiedniu, dziennika Oesterr. 
Lloyd, który miał przeznaczenie popierać i rozwijać 
plany finansowe Brucka; następnie popierał politykę hr. 
Bacla przeciw Rosyi, co spowodowało zawieszenie dzien- 
niku, Był potem współpracownikiem i niemal żałoży- 
cielem dzienników Botschafter, Wiener Journal, 
Oesterr, Journal i wreszcie Warrens- Wochenschrift, 
a także pisywał czas niejaki do Fresse 4 Wanderera. 
Był członkiem rady żawiadowczej banku kredytowego i 
kolei zachodniej, lecz sprzedał tę godność za 15.000 
złr. Beleredi mianował go radcą dworu, ale Warrens 
kazał sobie skapitalizować swoją płacę a zatrzymał ty- 
tuł, a to za zezwoleniem hr. Beusta. Hr. Hohenwart 
zamierzył go powołać do Izby wyższej. Warrens nie 
miał zasad politycznych stałych, lecz wierzył w polity- 
kę utylitarną; wspierał też rządy z kolei, jakie po sobie 
następowały, i grał na giełdzie. Parę razy zgrał się do 
grosza, lecz z pomocą przyjaciół wydobył się zawsze 
z biedy i znów grał. Zostawił 800.000 złr. majątku. 

— W Moskwie odbył się temi- dniami spis jedno= 
dniowy ludności, który wykazał 611.970 mieszkańców. 

— Opowiadają w Paryżu, że książę Metternich wy- 
chodząc od Thiersa z wizyty „pożegnalnej, zaczepił się 


o pertierę. Sam Thiers go odhaczył i rzekł z uśmie: - 


chem: „Widzisz Książę, że jeszcze: trzymasz! się Fran= 
cyi.“ Na to odrzekł ks, Metternich: „Prawda, i potrze- 
ba było, abyś panie Prezydencie sam a: 0dcze= 
pić mię od Francyi,* 


Teatr. we wtorek dnia 9 stycznia, po raz piąty: 
Marya córka pułku, opera komiczna w 2 aktach, li- 
bretto pp. Saint Georges i Bayard, muzyka Donizettego. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Francigzkańskićj, 
otwarta codziennie od godziny -Liej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 e., w dni powszednie 
20 cent. 

— Dnia 5, 6 i 7 stycznia pochmurno; termometr 
dnia 5 doszedł do -|- 2:0 od — 9:4; dnia 6 do +- 1:6 
od — 36, zaś dnia :'7 do => 0:6 od — 6:4 R. Ba- 
rometr opada; dnia 8 stycznia o godzinie 6ej rano stan 
jego był 826.85, termometru — 0.4 R. Wiatr zachodni. 

— we wtorek dnia 9 stycznia, Soj Marcyanny panny 
męćczenniczki, 


KONCERT. Droga do sławy w kraju rodzinnym, a 
mianowicie w tak Kosmopolitycznej sztuce jak muzy- 
ka, prowadzi zwykle przez zagranicę. Dzieje się to 
mniej więcej wszędzie, jak Świadczy znane przysłowie: 
„nikt w ojczyznie nie jest prorokiem“, lecz bardziej 
jeszcze niż gdzieindziej u nas. Największy talent mu- 
zyczny nie wzbije. się nad poziom, nie ogarnie roz- 
głosem swym szerokich przestworów,: jeżeli mu obcy 
nie dadzą ostatniego namaszczenią. Z takiem nama- 
szezeniem i z tak zdobytą u obcych sławą wirtuoza 
przybył p. Stanisław Taborowski, pomiędzy ziomków 
i już po raz wtóry w dłuższych odstępach czasu dał 
się u nas słyszeć. Koncert jego dany w piątek w sali 
hotelu saskiego zgromadził jakkolwiek nie tak liczną 
publiczność, jak na to zasługuje znakomita gra pier- 
wszorzędnego skrzypka, liczniejszą jednak niż to by- 
wać zwykło w mieście naszem znanem od dawna z 
apatyi dla koncertów. Błyskawiczna szybkość w pro- 
wadzeniu smyczka, wszechwładne panowąnie nad tru- 
dnościami, czystość tonów, słowem do mistrzostwa po- 
sunięta. technika, obok głębokiego i pełnego rzewności 
uczucia, oto zalety odznaczające grę wirtuoza. P. Ta- 
borowski wykonał Allegro z A mol Bacha, z towarzy= 
szeniem kwartetu; uroczą kompozycyą p. Vieuxtemps 
z Normy na jednej stronie z .towarzyszeniem orkie - 
stry i rapsodyę ukraińską własnego utworu. Każda z 
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Polaków, tylko szlachetna strona ducha polskiego 
jest dla niego księgą zamkniętą. Pojmuje en, że 
się poświęcić można dla rządu prawowitego, ale 
-oburza go do wściekłości sama myśl, aby ktoś na 
wezwanie takiego Pułaskiego mógł życie nieść w 
ofierze. Na stosuuki narodowe i polityczne zapa- 
truje się z realizmem czysto moskiewskim i przede- 
wszystkiem czci i uznaje fakt dokonany. O królu 
Stanisławie powiada do Hrabiny: 


Rozumny. Widział, że rosyjskie państwo 
Przeważa polskie w sile i ogromie; 
Że koniec końców Rosya Polskę złamie: 
Więc się zapisał Rosyi w poddaństwo. 
Lepiejby może zrobili Polacy, 

- Gdyby za króla swego szli przykładem. 


W ciekawej scenie z Wojewodą w nowem świe- 
tle przedstawia nam się ten petersburski dygni- 


x tarz. Z właściwą sobie przenikliwością domyśla się 


on w duszy polskiego magnata i zawiedzionych 
ambicyj osobistych i zranionej duwy rodowej, wie, 
że ten Wojewodą pdąsa się po części z fami- 
więć z dyplomatyczną i szatańską 
zręcznością próbuje stukać do tych stron mętnych 
polskiej duszy i rzuca jej na pokusę myśl o koro- 
Układny i panujący nad sobą dyplomata w 
jednym przecież razie wybucha z całą wściekłością 
tatarską: ma samą myśl na samo przypuszczenie 
niełaski Imperatorowej odgraża się on, że Kraków 
„bomb tysiącami" w perzynę obróci. Słowem wszy 
stkie odcienia charakteru Jenerała są ręką mistrza 
nakreślone i tworzą typ miepospolity a zarazem 
prawdziwie i głęboko moskiewski. 

<-  Chać mie pierwsze planową, ale jakże doskona 


łą, jak dosadnie narysowaią jest postać owego Do 


ktora a szpiega zarazem, co ma pretensyę być po- 
litycznym agentem. Podrzędny to szczegół a przecież 
charakterystyczny i prawdziwy, że taki Doktor jest 
Kurlaudczykiem : przypomina on całą czeredę swych 
niemieckich spółbraci szukających karyery w Pe 
tersburgu, tak samo pod owe czasy, jak i dzisiaj. 


Nie jest on wcale pospolitym szpiegiem, posiada |do obecnej sytuacya. 


nabytego przy różnych misyach, jakie w życiu | brobione jeszcze i nieco jaskrawe; w lat parę do- 
swem sprawował: oddaje teraz te wszystkie swe| piero dojrzały one w jego umyśle i przetworzone w 
talenta aż do swej medycznej nauki na posługę j pryzmacie sztuki wyszły w Konfederatach z praw- 


Moskslom i to z całą spokojnością sumienia. Rze-| dziwie mistrzowską skończonością. 


miosło swoje prowadzi prawie z artystycznem za- 


Drugi akt z salonu przenosi nas w Karpaty. 


miłowaniem: widać w nim człowieka zastanawia- |Tam panowały konweacyonalne formy, towarzy: 


jącego się i naukowego, jakim tylko Niemiec być 
może — jest to zaprawdę szpieg xpekulacyjny. Gdy 
więźniów bada i rewiduje, to przebija w nim bie- 
gły fizyonomista ze szkoły Lawatera, a pewne u- 
wagi jakie Jenerałowi robi, godne są Machiawela. 
Ostrzega on go np. ża: 


Lud właśnie bywa najniebezpieczniejszym, 
Kiedy chce z mocą, kiedy z dokładnością 
Czego chce nie wie. 


Ma on sposób lekarski zapatrywania się na spó 
łeczeństwo polskie i wyraża się stylem naukowo 
medycznym, co przedziwnie go charakteryzuje. O 
Krakowie powiada, że: í 


Miastò to ma na dobie, 
Ma podobieństwo do dziecka w chorobie, 
Napróżnobyšuy się chcieli dopytać, 
W którem jest miejscu siedlisko choroby ? 
Jakie jej miano? Ale są sposoby 
Diagnostyczne. My umiemy czytać 
W tej księdze, która dzieckiem sig nazywa, 
Czyli człowiekiem, czyli też narodem itd. 


Ten dyagnostyk kurlandzki robiący swe ekspe. 
rymenia ną ciele polskiem, przy całej swej o- 
hydzie moralnej interesuje nas przecie jak Jago 
Szekspira, przez sam artyzm swej podłości. Ró- 
„nica, jaką Mickiewicz utrzymał w najdrobniej 
szych odcieniach między. Jenerałem a Doktorem 
i rozmowa tych dwóch figur ze sobą tworzą je 
ing z najkunsztowniejszych scen w dramacie. A 
przy tej scenie mimowolnie ua pamięć się na- 
suwa IV część Dziadów, bo i tam jest Senator i 
Doktor i pewna dama, i tam jest wielce podobna 
Ale w Dziadach owe mate- 


skie względy, moralność zwana światową i ho- 
nor zwany wojskowym. Wątpliwa to moralność 
i podejrzany honor. 

Tu świat inny, trzeźwy i zdrowy — tu prostota 
górali — widnokrąg szeroki, otwarty i wyniosłe 
szczyty Karpat, a na takiem wspaniałem tle na- 
maszczona postać księdza Marka, który jak Moj- 
Żesz na Synaju z tablicą praw, tak staje tutaj, by 
wygłosić swe niezmiennie patryotyczne zasady — 
prawdziwy kodeks moralny narodu. 

Pierwsza scena między Pułaskim a Choisym zna- 
komita. Uderza w niej znowu io zmyślne określe- 
nie dwóch naprzeciw siebie postawionych chara- 
kterów. Pułaski to szlachcie polski, ale szlachcie 
już oczyszczony z narowów i przywar szlacheckich, 
kocha on Polskę nie z osobistych pobudek, dla sie- 
bie żadnej ambicyi nie ma, i tylko z dawnej natu- 
ry szlacheckiej. zachował fantazyę owych przod- 
ków, co mawiali: „wprzód pobijem potem poli- 
czym.“ Choisego troszczącego się 0 zagubione 
plany pociesza tem, że „ma ten plan- wyryty na 
swych piętach* i zapewnia go, że „jak tupnie, to 

z łona skał tłumy się dobędą*. Pakiemi to jeszcze 
Horniak krewkości i animuszu szlacheckiego jest 
on szlachcicem, bo zresztą to człowiek nowy i ry- 
cerz, jakich przed tem Polska nie miała. Jakże 
odmienne ma on pojęcie o sławie od Choisego, 
który w swoim rodzaju jest znowu doskonałym 
typem szlachetnego i wolność kochającego Francu- 
za. Francuz ufa przedewszystkiem w organizacyę 
wojenną, w karność i jest wielee do swych planów 
strategicznych przywiązany: Przebija w nim nieco 
i zarozumiałość francuska a wgłębi duszy rachuje 
on tylko na garstzę swoich regularnych żołnierzy, 
i ruchawkę naszą lekceważy. Charakterystyczny u- 
stęp a może nawet do dziś dnia prawdziwy jest 


ne żalu, jakiemi się skarzy, że się w „obłąkanej 
zakochał“, dziwnie smętne i głębokie robią wra: 
żenie. 

Najwięcej może ciekawych i pouczających ry- 
sów dostarczyćby mogło porównanie takich dwóch 
charakterów, jak Pułaski i wojewoda, bo pierwszy 
ze swą dumą magnacką przedstawia starą Polskę, 
a drugi już ukazuje się w brzasku nowej daty. 
Wojewoda to magnat polski z historycznej rodziny 
mającej zdawna wielki wpływ w kraju i znaczenie. 
Dziś stanął on w opozycji z królem i zaczął od 
tego, że za granicę jeździł, aby tam na swoją rę- 
kę dyplomatyzować. Ta dyplomacya nie powiodła 
się. Popchany do czynu nie tyłko z patryoty- 
cznych pobudek, ale z osobistych i familijnych 
względów nosi w swej duszy, jak się wyraża ks. 
Marek, „wielkie rogi dumy, a te rogi. często Boga 
i ojczyznę miewają za nic“. Łączy się do Sprawy 
konfederackiej, ale osobistej sprawy z oka nie spu- 
szcza. „Cóż zastałem, powiada, w Rzeczypospolitej 
i w domu moim!“ Ten dom i domowe stosunki na 
równi w jego duszy ważą z dobrem i interesem oj- 
czyzny! Ma on szlachetne popędy, ale chociaż od- 
daje dowództwo Pułaskiemu, to nie przestaje 
sata rozkazywać: ludzi swych upomni, by swego 
naczelnika słuchali, ale ezuć dobrze, że sam kar- 
ności nie zna. Ta natura magnacka tak doskonale 
przez poetę ujęta, wydobywa się najdobitniej i rcz- 
wija. po scenie z ks. Markiem. Kiedy. Pułaski o- 
twiera swą duszę przed kapelanem Polski wojują- 
cej i z jedynej, ostatniej myśli osobistej się oczy- 
szcza, to Wojewoda zachowujs na dnie serca swój 
własny interes. Popycha on do uderzenia na Kra: 
ków choćby miał sprawę przez to narazić „bo ho- 
nor dziedziczny zabrania mu „czekać.“ Serca in- 
nych skruszyły się i wyleczyły z trądu samolub- 
stwa pod wymownem słowem ke. Marka, ten ma- 
guat jeden nie przestaje być sam dla siebie 080- 
bnym światem. 

Nad temi głównemi postaciami dramatu określo- 
nemi z taką siłą plastyki i prawdy unosi się i panuje 
natchniona postać ks. Marka. On io daje całemu 


ten, gdzie Choisy opowiada, jak to nas Polaków i|utworowi ton zasadniczy, wzniosły uroczysty a za- 
znakomity dar obserwacyi i wiele doświadczenia | ryały dał nam poeta rzec można in crudo, nie 0-|z jakich powodów we Francyi kochają, a słowa peł- |razem tak przedziwnie i głęboko polski, Nie jest 


to romantyczny ks. Marek, jakiegośmy u Słowa- 
ckiego widzieli, siużący poecie za pretekst do ko- 
lorytu, do mistycznych przepowiedni i przemawia- 
Jący głóanie do wyobraźni naszej. Ks. Marek u 
Mickiewicza nie ma w sobie nie nadprzyrodzonego, 
fantastycznego, chorobliwego, jest on żywym i do 
nąs podobnym człowiekiem, tylko, że jego stalowy 
hart i trzeźwa prostota opromienione są wiarą głę- 
boką i najgorętszym patryotyzmem. Nie odjął mu 
też Mickiewicz kapłańskiego charakteru, nie zrobił 
z niego trybuna i powstańca, ale zostawił go księ- 
dzem, zakonnikiem tęskniącym nawet do swej wąz- 
kiej „samotnej celki*, a mimo to, jakżeon jest ludz- 
kim, jak szerokim w swoich poglądach i zasadach! 
Ks. Marek nie stawia się jako prorok i tonem pro- 
roczym nigdy nie mówi: jest on natchniony, po- 
siada i czuje prawdę w sobie, ale sam zdaje się o 
tem nie wiedzieć: jest w przepowiedniach swych 
nieomylay, tylko, że ci, co przepowiednie te chwy- 
tają, nie zawsze je rozumieją i fałszywie je sobie 
tłomaczą — tak się ma np. z przepowiednią Puła- 
skiemu i Choisemu zrobioną, że śmierć poniosą 
w sprawie, zwycięzkiej. 

Nie możemy tu nie podnieść i tego charaktery- 
stycznego szczegółu, że ów ks. Marek tak pełen 
spokoju i równowagi nabytej ciągłą a szczerą mo- 
dlitwą, zalecijący Pułaskiemu rosttopność — sam 
się w końcu rozpala, jak drudzy, i zastępowi idące- 
mu do walki błogosławi. Tym porywem ludzkim 
i patr jotycznym przedziwnie wiąże go poeta i z zie- 
aigi z rodakami. 

Mistrzowskiemi prawdziwie rysami, co się na 
postać Marka złożyły, dosięga poeta najwyższych 
wyżyn sztuki, a jednocześnie dotyka on i najgłęb- 
szych arkanów narodowego ducha. Jakąż to cechę 
wzniosłą, jakież to głębokie znaczenie powinny 
mieć dla nas takie np. słowa w usta kapłana PA 
tryoty włożone: 

Z czemże idziecie na mocnego wroga 

Z krzykiem?! 

Na məc potrzeba mocy. Na moc złego 

Jest moe dobrego: a ta moc ma w Bogu 

Fabrykę główną i magazyn główny; 


ŻE 


tych produkcyj zostawiała po sobie długie echo kilka- 


krotnie powtarzanych oklasków. Do urozmaicenia kon- 


certu, obok kilku kawałków z nadzwyczajną precyzyą 
odegranych przez orkiestrę pułku Księcia Pruskiego, 
przyczynił się śpiew pani Hock umyślnie w tym celu 
przybyłej z Wrocławia, która wykonała „recitativo i 
arię z Ernaniego“, oraz piękny Śpiew Abta i walca 
Arditego. Pani Hock jako rutynowana śpiewaczka panu- 
je nad głosem, który bardzo zręcznie powstrzymywać. 
umie w punkcie, po za który skala jego nie sięga, 
Głos p. Hock jest przyjemny i melodyjny, raczej da. 
jący się naginać ku kontr-altowi. niż ku wyższym nu- 
tom sopranu. Koncert utwierdził znawców i publiczność, 
umiejąc ocenić piękno w sztuce w dawniej już po- 
wziętem przekonaniu o mistrzostwie gry pP. Taboro - 
wskiego, 
GIS nAJASP muTtieR BR 
TEATR. W sobotę powtórzono trzeci raz po sobie 
2 akty dramatu Konfederaci Barscy Adama Mickie- 
wicza, a w niedzielę czwarty raz operę komiczną w 2 
aktach z muzyką Donizettego: Marya córka Pułku 
pod dyrekcyą p. Hofimana. Na obu tych przedstawie- 
niach pomimo kilkakrotnego ich powtórzenia, teatr był 
przepełniony. Jest to pocieszającym symptomatem , do- 
wodzącym, że publiczność zaczęła się na seryo intere- 
sować teatrem i kiedy dawniej zawsze tych samych wi- 
dywać można było na każdem przedstawieniu, dziś gro : 
no publiczności uczęszczającej do teatru rozszerzyło się 
i nie zabraknie już dostatecznego kontyngensu na kil- 
ka i więcej przedstawień jednej sztuki, O Konfedera- 
tach Barskich, w których obsadzeniu nie zaszła ża- 
dna zmiana, zbytecznem byłoby szczegółowiej nadmie- 
niać; w Maryi córce Pułku partyę tenora w miejsce 
p. Stanuchowskiego objął p. Zakrzewski. Młody i sym- 
patycznej powierzchowności debiutant , jakkolwiek rzad- 
kiej piękności głosu swego nie doprowadził jeszcze do 
skończonej doskonałości, posiada jednak w nim zaród 
rokujący mu przy pracy i usiłowaniu zaszczytną przy- 
gzłość, jako członkowi opery. P. Zakrzewski posiada w 
wysokim stopniu poczucie artystyczne, gibkość i rzew- 
ność głosu i tę łatwość, jaką objawia w cieniowaniu 
pojedynczych tonów i całych nawet frazów, a prócz te- 
go właściwe scenie ruchy i pewien wdzięk akcyi. Spo- 
dziewamy się, że przy tych wrodzonych werunkach, po- 
stęp nie będzie mu trudnym. 
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| Gospodarstwo, przemysł Í bandel, 


Tarnów 4 stycznia. 


Tarnowska filia Towarzystwa rolniczego postanowiła 
urządzić księgozbiór z dzieł rolniczych i dokonała tego 
w ten sposób, że na pierwszy wstęp członkowie To- 
warzystwa pożyczyli swych księgozbiorów na użytek bi- 
blioteki w celu ich rozpowszechnienia. A ponieważ jo- 
den z członków p. Homulacz posiada zbiór bardzo zna- 
komity, i ofiarował go na użytek publiczny, równocze- 
Śnie też i komitet centralnego "Towarzystwa nadesłał 
tarnowskiemu Wydziałowi powiatowemu przeszło 50 
dzieł dla rozpożyczania ich w powiecie. Tym sposobem 
zebrany został zaraz na wstępie piękny poczet dzieł a 
gospodarze z okolic najbliższych Tarnowa mają dogo- 
dną sposobność rozpatrzenia się w téj gałęzi literatu- 
ry i dokładnego obeznania się z przedmiotem ich ob- 
chodzącym. Biblioteka ta na teraz urządzona jest w 
kancelaryi Wydziału powiatowego. 

Również zwrócono na to uwagę, że Tarnów i cała 
okolica nie posiadają dotąd żadnego weterynarza, któ- 
rego potrzeba tak często uczuć się. daje w przypadkach 
gospodarczych i z okazyi dosyć często wydarzających 
się wypadków zarazy. Odnośne ustawodawstwo wymaga 
nawet, że w skład komisyi powołanój do zapobiegania 
zarazie ma wchodzić weterynarz, nie pomyślano jednak, 
żeby ze względów policyjno-sanitarnych utworzyć taką 
posadę uposażoną z funduszów publicznych. Bo lubo 
nie: można watpić, że weterynarz osiedlony w Tarno- 
wie miałby rozległą praktykę, jednak ponieważ ludzie 
nie zawsze mają odwagę hazardować się na ślepy traf 
bez jakiegoś punktu oparcia, filia tarnowska poczyniła 
do władz kroki w celu uzyskania przynajmnićj dopła 
ty na weterynarza, chcąc zachęcić go do ubiegania się 
o tę posadę, a może nawet kształcenia się do tego za 
wodu. W celu urządzenia wystawy rolniczój, poczynio- 
ne są już wszelkie przygotowania. O. ile słyszeliśmy, 
odnośne budowle obliczone są prócz umieszczenia na 
maszyny i narzędzia rolnicze, przynajmnićj na 500 ko- 
ni i bydła, a przyległy gazometer dotąd jeszcze nie za- 
jęty do wyrobu gazu, ma być użyty na umieszczenie 
wyrobów wymagających lepszego i pewniejszego umie- 
szczenią. 

Wystawa ta ma się odbyć w lipcu. Jakkolwiek w 
porównaniu z wystawą Bielską, gdzie reprezentowany 
był przemysł szląsko-morawski, mogący swojemi wyro- 


Wzywajmy, krzyczmy: miłosierdzia! wsparcia! 

Niech od nas wszelka moc odstąpi czarcia | 
- Niech serca nasze nigdy się nie gaszą: 

A niech się palą tą miłością wielką, 

Co jest świętości wszelkich rodzicielką! 


Czyliż słów takich i im podobnych (a nie brak 
ich w dramacie) nie powinniśmy sobie wyryć w 
sercach naszych? Czyliż po wszystkie czasy nie są 
one prawdziwe? czyliż w każdem położeniu nie są 
one dla narodu naszego stosowne? 

Anglicy umieją swego Szekspira na pamięć, cy- 
tują go przy każdej sposobności, tak samo w par- 
lamencie jak i w życiu domowem. Czyżbyśmy nie 
powinni umieć na pamięć niektórych przynajmniej 
ustępów i zdań, co zdawałoby się żywcem wypły- 
nęły z duszy ks. Marka, tej duszy rozpalonej w 
Bogu i Ojczyznie! 

Podnosić wszystkie klejnoty rozsiane w dwóch 
aktach Konfederatów, komentować pojedyncze sło- 
wa, jak tego są warte, przechodziłoby rozmiary 
niniejszego pisma: nie starczyłyby podobnemu za- 
daniu i siły i zdolności piszącego. Bo zaprawdę 
nam się zdaje, że każde słowo tam waży, że każ- 
dy rys oderwany doskonale harmonizuje się z Ca- 
łością, i każdy ustęp znajduje echo i w treści o- 
gólnej dzieła i w sercu naszem, że wszędzie prze- 
mawia przez usta osób natura rodzicielka prze- 
bywająca w tych umarłych postaciach taką, jaką 
za życia ich była. 

Nie będziemy też myślą sięgać, jakie mogło być 
dalsze rozwinięcie dramatu i jaki jego koniec. 
Zdolny poeta i szczęśliwy tłomacz Konfederatów 
p. Olizarowski, pokusił się o to, i próba się nie 
udała. Nie pójdziemy za jego przykładem, a do- 
damy tylko słowo o samem przedstawieniu dramatu. 

Kiedy sobie zdamy sprawę ze wszystkich tru- 
dności, z jakiemi walczy Dyrekcya tutejszego Tea- 
tru, to dziwić się tylko możemy, że przedstawie- 
nie tak trudnego i tyle zasobów wymagającego 
dzieła, wypadło tak dobrze i tak szczęśliwie. Zn 
magnis voluisse sat est. To zdanie, którem się nie 


karstw i kosztów 


piersi, płuc, gardła, 


bami lnianemi, wełnianemi i Żelaznemi wytrzymać 
współzawodnictwo z wyrobami angiełskiemi, -holender- 
skiemi i belgijskiemi, wystawa tarnowska w tym kie- 
runku nie będzie w stanie przedstawiać. żadnych oka- 
zów, pod innym jednak względem może mieć swoje za- 


lety. 


W okolicach Tarnowa są bardzo starannie pielęgno= 
wano stadniny, a jeżeli tylko pp. Benoe, Dzwonkowski, 
Dąmbski, Jastrzębski, Konopka, Sanguszko, Stojowski, 
Wykowski nie uchylą się od wystawy, to ta nie 
wątpliwie wytrzyma na tem polu porównanie nawet z 
celniejszemi wystawami europejskiemi. Może i rząd przy- 
chyli się do przysłania na tę wystawę kilka okazów 


świeżo sprowadzonych Peszeronów. 


Zresztą wystawa ta powinna tchnąć w nasze drzy- 
miące życie rolniczo-przemysłowe ożywcze tchnienie, a 
przedewszystkiem najliczniejsze warstwy naszego ludu 


wciągnąć do czynnego udziału na tem polu. 


DEO" oPOREE II 


Przyjechali do Krakowa od Tgo do 8go stycznia. 


HOTEL POD ROŻĄ: Hr. F. Sobański właśc. dóbr, 
Aleksander Skorupski kupiec i Józef Chełmoński z War- 
szawy, Erazm Piotrowski z Kongresówki, Roman Ku- 
cieński właściciel dóbr z Kongresówki, Edward Jelman 
z Rosyi, Oktawian Sala właś, dóbr z Galicji. 

HOTEL POLLERA: Hr. Moszczyńska właśc. dóbr 
z Galicyi, hr. Czarnecki właśc. dóbr z Poznańskiego, 
E. Mulli z Rybnik, J. Jonsohn z Wrocławia, Konopkowa 
ze Staniątek, A. Wendorf wł. dóbr z Warszawy, Stefan 
Ślaski z Rzysina, W. Miroszewski właś. dóbr z Kongre 
sówki, G. Sarna kupiec z Płocka, E. Kohn z Wiednia, 
M. Gethe kupiec z Bremen, M. Redisch kupiec z Ber- 
na, K. Frenel z Karwina, Józef Lgocki właśc. dóbr z 
Lgoty, Samborski z Galicyi, Karol Majewski wł. dóbr 
z Malkowie, W. Hübner z. Karwina, Foryst adwokat 
z Tarnowa, H. Heinz z Opawy, R. Gabryłowicz z Kon- 


gresówki, Chłapowski z Poznańskiego. 


HOTEL SASKI: Karol Hiltbricht adwokat ze Liwo- 
wa, Henryk Müller kupiec z Wiednia, Kazimirz Fuda- 
kowski, Józef -Zaleski i Marya Fudakowska z Warszawy, 
Bronisław Sroczyński wł. d. z Kongresówki, Gerard i 
Aleksander Bajkowscy z Wiednia, Kazimirz Zakrzeński 
wł. dóbr z Marcinkowice. 
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- Nadesłane. 


Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez le- 
evalesciere du Barry z Londynu. 
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 
pomocą delikatnej Revalesciere du Barry z Londynu, 
tańszej o 50 razy od innych lekarstw. Wyciąg z 72,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, brzucha, 
krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie 
i franco i AN 5 
Świadectwo Nr 64,210. Neapol 17go kwietnia 1862. 
Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, 
schudłam i opadłam z sił.'Nie byłam w stanie ani czytać, 
aui pisać; nerwy w całem ciele drzały mi, złe trawieniel 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie „dały m: 
ani chwili spokoju. Przy tem zapadłam w melancholię. Wielu 
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ulgi.. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 mie- 
sięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, 
wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem 
i szacunkiem Margr. de Bréhan. 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '⁄ funta, 1 złr. 
50 C, 1 f. 2 złr. 50 C, 2 funty 4 złr. 50 C, 5 f. 10 złr., 
12 £ 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatće w tabliczkach 
i proszkach na 12 filiżanek: 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek 
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiża- 
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Walifischgasse Nr. 6; w Krakowie Jakób 
Goldwasser , przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok "Wilda 
Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą“; we Liwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzó w i kupeów. Z. Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym. z 
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Berlin 7 stycznia. Między Bismarkiem a 
Roon em zaszły. nieporozumienia z powodu ogło- 
szenia przez tego ostatniego nominacyj i awansów 
wojskowych w zakresie kanelerstwa (jek Stosch, 
Jachmann, Stiele). Kanclerz nie chce uznawąć takich 
nominacyj za czysto wojskowe, lecz uważa potrze- 
bę kontrasygnacyi ich przez siebie, iz tego powo 
du zabronił przyjmować do Retchsanzetgera nomi- 
nacyj nie od niego wyszłych. Dziś kanclerz ma 
przyjmować posła trancuskiego Gon taut-Biron. 


CZAS z Wtorku 9 Stycznia 1872. 


skiego z Katkowem, jest całkiem zmyślona, a pra- 
lubo bez upoważnienia. 


miliarda, która ma się rozpocząć d. 15 bm., mini- 
ster skarbu przygotował już 400 milionów. Re- 
sztujące 100 milionów oraz 125 milionów procen- 
tów ma otrzymać minister od pewnej spółki ban- 
kierskiej. 


podatku na niektóre dochody, i zapewne zgodzi się 
ną plany finansowe rządu. List biskupa Dupan- 
loup wykazuje, iż tenże powziął jeszcze d. 21 
grudnia zamiar podania się do dymisyi, jako ezło- 
nek Akademii. Na wczorajszem posiedzeniu Aka- 
demii uchwalono nieprzyjąć dymisyi. Sąd wejenny 
ustanowiony do sądzenia winnych zamordowania 
arcybiskupa Darboy i innych zakładników, roz- 
pocznie w poniedziałek posiedzenia. 

Paryż 6 stycznia. Marszałek Mac-Mahon 
zajmuje się ułożeniem projektu reformy wojska. Na 
giełdzie obiega wieść, że rząd cierpi brak pienię 
dzy i stara się zaciągnąć dług bieżący, dla zapła- 
cenia czwartej raty kontrybucyi. 

Paryż 6 stycznia wieczór. Zdaje się, że kan- 
dydatura Vautraina na deputowanego robi po- 
stępy, nie jest jednak jeszcze pewną. — Hr. St. 
Vallier, który przybył dziś do Paryża, będzie 
przyjęty jutro przez Thiersa, a we wtorek odjeż- 
dża nepowrót. Wieść krąży, że Duchate! co- 
fnie swój wniosek o powrót do Paryża, jeśliby 
Wikter Hugo został wybranym. Książę Gra- 
mont zaprzecza piśmiennie pogłosce, jakoby sta- 
rał się zwalić na Benedettego odpowiedzialność za 
wojnę. Monitor zapewnia, że w Niemczech zawią- 
zała się spółka finansowa dla objęcia wszystkich 
robót fortyfikacyjnych przez rząd włoski zamie- 
rzonych. Spółka zostawiłaby rządowi włoskiemu 


15 lat do spłaty należytości. Wicehr. Falloux 


aa świeżem zebraniu legitymistów i orleanistów 
miał mowę o zjednoczeniu frakeyj imonarchicznych. 
Wezwał on przyjaciół hr. Chamborda, aby uzy- 
skali od niego pewne ustępstwa. W końcu wyra- 
ził Falloux ubolewanie swoje, że Thiers nie po- 
jął roli wypadkami sobie nastręczonej i nie naśla- 
dował Moncka. 

Wersal 6 stycznia wieczór. Na posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego odczytano sprawozdzanie 
komisyi nad projektem do ustawy dającej rządowi 
prawo pociągania sądownie pewnych dzienników; 
daje izbie umocowanie do pozwania 10 dzienni- 
ków za obrazę zgromadzenia narodowego.: Zgro- 
madzenie w porozumieniu z rządem naznaczyło na 
poniedziałek rozpoczęcie rozpraw nad opodatkowa- 
aiem wartości ruchomych. ; 

Wersal 6 stycznia. Były jenerał Cremer, 
ścigany ma być sądownie w sprawie Arbineta, (ku 
pca korzennego w Dijon, którego rozstrzelano ja- 
ko podejrzanego o szpiegostwo na korzyść Prusa- 
ków). Według ajencyi Havasa bezzasadną jest po- 
głoska, jakoby Prusy robiły tu uwagi nad wyso- 
kością budżetu wojennego francuskiego. Wieść kra- 
ży, że -miaister skarbu Pouyer-Quertier nie 
będzie obstawał przy opodatkowaniu surowych pło- 
dów. W takim przypadku zgromadzenie narodowe 
przyjąwszy podatek od wartości ruchomych, uchwa- 
iiłcby prawdopodobnie potrzebne dodatki do pada- 
tków dla przywrócenia równowagi w bndżecie. =“ 

Wamur 4 stycznia. W kopalniach węgla w 
Vezin nastąpiło bezrobocie. Wysłano tam bata- 
lion wojska. Jeden porucznik żandarmeryi został 
raniony. Przedsięwzięto aresztowania. 

Eruksella 4 stycznia. Z powodu pojawiają- 
cej się zmowy względem zaniechania robót sto- 
warzyszeni właściciele kopalń węgla w Char- 
leroi postanowili zamknąć kopalnie, jeśliby Inter- 
national chciał użyć zmowy dla skrócenia godzin 
pracy i podwyższenia płacy. ; 

Bern 5 stycznia. Według urzędowego uwiado- 
domienia zbierze się d. 3 lipca w Londynie między- 
aarodowy zjazd w sprawie reformy więzień. Rada 
związku Szwajearskiego wybrała delegatem swoim 
na ten zjazd Dra Guillaume, dyrektora zakładu 
karnego w Neufchatelu. 

Rzym 4 stycznia. Tajny radca Dónniges, 
poseł bawarski przy dworze włoskim, umarł tu ze- 
szłej nocy na ospę. 

Rzym 5 stycznia. Gaz. uffiziale ogłasza de- 
kret względem bezzwłocznego wprowadzenia w ży- 
cie umowy zawartej między Niemcami a Włocha- 


można zastosować do usiłowań Dyrekcyj, która 
samym wyborem dzieła dajo Świadectwo, że do- 
brze kierunek sceny narodowej pojmuje i że dba 
wielce o jej podniesienie i dobro. O grze artystów 
to można powiedzieć, że niektóre role nie do ży- 
czenia nie zostawiały, a role mniej udane ogólne- 
go efektu nie psuły. Wszelkie uznanie należy się 
pani Hofmanowej, która jako Hrabina bardzo szczę- 
Śliwie i bardzo umiejętnie oddała wszystkie naj- 
delikatniejsze odcienia swej trudnej a tak ważnej 
roli. P. Ładnowski przedstawiający ks. Marka, do- 
równał najlepszym artystom zagranicznym, był go- 
rgcym i pełnym zapału, a zarazem umiał pozo- 
stać poważnym i spokojnym. W przesadę ani rażu 
nie popadł, co tak łatwo przyjść mogło, a jego 
deklamacya w najtrudniejszych ustępach nie nie 
zostawiała do życzenia. Panu Bendzie, który z pra- 
wdziwym talentem rolę swą odegrał, zbywało mo- 
że nieco na pewnej męzkości, potrzebnej do odda- 
nia takiego wodza i rycerza, jakim był Pułaski. P. 
Fiszer przedstawiający Doktora, ucharakteryzował 
się wybornie, i doskonale postać tę zrozumiał. Je- 
Źli paru artystów nie znalazło się na wysokości 
swych ról, to z tego ani im, ani Dyrekcyi zarzutu 
robić nie myślimy. Żaden bowiem teatr europejski 
nie posiada takiego grona talentów, aby mógł 5 
czy 6 pierwszorzędnych ról samemi znakomitcŚcia: 
mi obsadzić. I Teatr krakowski tego uczynić nie 
mógł. Zrobiono wszystko, co było można, a zrobio+ 
no umiejętnie i z poszanowaniem, jakie się imie- 
niowi wielkiego poety należało. Winniśmy tedy 
Dyrekcyi Teatru prawdziwą wdzięczność, że się 
trudnościami nie zraziła, że je pokonała, i żeśmy 
ujrzeli na scenie ten wspaniały fragment, tak mało 
komu nawet z czytania dotąd znany. 


Wypowiedzieliśmy zdanie nasze 0 sztuce i jej 
przedstawieniu, powiedzmy słowo o zachowaniu się 
publiczności. Publiczność krakowska, zapisujemy to 
z żalem, wydała nam się dość zimną na pierwszem 


przedstawieniu, a zupełnie obojętną na drugiem. 


raz mierność zasłania, tym razem z całą prawdą | Zaprawdę nie takiego przyjęcia spodziewaliśmy się 


dla Konfederatów Barskich w Krakowie! Czując 
tak lodowatą atmosferę naokoło siebie, mimowolnie 
mówiliśmy sobie w duszy: ach! gdyby tę salę te- 
atralną zapełnić można było publicznością złożoną 
z Warszawiaków; Litwinów i braci z za kordonul— 
ich na taką ucztę żadna Dyrekcya teatru nie za- 
prasza — oni inaczej by dzieło wielkiego poety 
przyjęli! Skąd taka obojętność publiczności po- 
chodzi, wytłumaczyć sobie nie umiemy, zwłaszcza 
że wszystko się tu składało, aby rozgrzać choć 
na jeden wieczór najbardziej limfatycznych słu- 
chaczy. Wszakżeż ten dramat przynosi ze sobą 
wspomnienie Baru, wszakżeż spojone jest z nim 
tak drogie narodowi imie Mickiewicza! wszak ode- 
grano go właśnie z rozpoczynającym się rokiem 
1872, któryśmy przecie chcieli różnemi manifesta- 
cyami politycznemi obchodzić! Czyż tu nie przed- 
stawiła się okazya zamanifestowania w sposób go- 
dny patryotycznego uczucia? A tą razą takie uczu- 
cie złączyć by nas mogło wszystkich bez wyjątku, 
bo co tylko płynie z szerokiej piersi Adama, tej 
piersi czującej i kochającej „za miliony“, — to 
wszystko ma zawsze tak podniosły i szczero-pol- 
ski charakter, że ludzie wszelkich opinij znaleźć 
tam mogą zadowolnienie dla serc swych i przeko- 
nań. Wszakże już nawet dla tych co tylko demo- 
kratyczaą miarę przykładają do dzieł sztuki, jest 
w Konfederatach ferment do cząstkowego przynaj: 
mniej entuzjazmu. Jest tam bowiem dumny ma- 
gnat, dla którego rodowe względy tyle ważą co 
dobro ojczyzny — jest wielka dama romansująca 
z Moskalem — jest wreszcie powstanie, jest ks. 
Marek i Pułaski! SPO 

Być może, ze smutkiem,robiemy to przypuszcze- 
nie, ten szczytny a z taką miarą utrzymany cha- 
rakter religijny nie przypadł do smaku tym, co 
zbyt tak zwanemu duchewi czasu hołdują. Być 
może, że ustęp przeciw cywilizacyi zgorszył na- 
szych fanatycznych czcicieli postępu! Czyliżbyśmy 
mieli już zejść na tak bezwyznaniowych i 
wyzutych z polskości kosmopolitów, że wszystko co 
tchnie tradycyą i przeszłość przypomina, jest nam 
niemiłem i wstrętnem? Czyżbyśmy mieli do cna 


Moskwa 5 stycznia. Moskowskija Wiedomo- 
sti utrzymują, że podana w petersburskich pismach 
wersya o rozmowie księcia Fryderyka Karola Pru- 


wdziwą jest ta tylko, którą podał Ruskij Swiet, 
Faryż 5 stycznia. Na spłatę czwartego pół- 


-~ Paryż 5 stycznia. Komisya budżetowa uchwa- 
liła, jak mówi Siècle, porzucić zamiar polecenia 


mi co do wzajemnego wydawania zbrodniarzy. 


Papież przyjmował dziś deputacyę irlandzką , któ- 
ra mu wręczyła album. 
Londyn 5 stycznia. 


niższej. 


idzie pod każdym względem pomyślnie. 


fiopenhiaga 6 stycznia. Na ostatniem zgro- 
madzeniu socyalistów miano mowy podburzające 
przeciw królewskości i religii. Władze nie wdawa- 


ły się. 
Bukarest 


zmiany. 


Bukarest 6 stycznia. Reprezentanci spółki 
Bleichródera nie zgadzają się na zmiany porobio- 
ne w ustawie o kolejach. Razi artykuł 17y, na mocy 
którego towarzystwo akcyjne nie może odstąpić pra- 
wa koncesyi swej żadnemu innemu towarzystwu kole- 


jowemu ani bankowemu; sądzą, że artykuł ten wy- 
mierzony przeciw francuskiemu towarzystwu kolei 
południowej w Austryi. 

Skadar 5 stycznia. Z powodu zamieszek na 
granicy wywołanych krwiną (zemstą dziedziczną) 
gubernator Mustafa pasza prowadzi układy z księ- 
ciem Mikołajem Czarnogórskim. Fierwszy przy- 
rzekł surowe Środki przeciw Turkom Podgorycy. 

EGomstantymopol 6 stycznia. Hr. Pro- 
kesz-Osten wyjechał dziś do Tryestu. Radca po- 
selstya Mayr zastępuje go aż do zamianowania 
nowego posła. Poseł angielski Elliot wyjeżdża 
w poniedziałek za urlopem; zastępuje go sekretarz 
Rumbold. 

Ateny 4 stycznia. Ministeryum podało się dziś 
do dymisyi, gdyż w wyborze do wydziału znalazło 
się w mniejszości 75 głosów przeciw 76. 

Ateny 5 stycznia. Król przyjął dymisyę gabi- 
neiu Zaimisa i polecił Bulgarisowi złożyć 
nowe ministeryum. 

Nowy Jork 5 stycznia. Poseł amerykański 
Sickles wrócił na posadę swoją do Madrytu, o0- 
trzymawszy instrukcye od sekretarza stanu Fisha. 


Co do wiadomości z Wiednia, odesłać musimy 
czytelników do dzisiejszego listu, który podaje treść 
adresu czyli projektu jego, nad którym wydział 
wczoraj i dzisiaj miał podobno obradować. Możemy 
także ograniczyć się w tej chwili na uwagach ko- 
respondenta, które podzielamy; nie wiemy bowiem, 
jakim zmianom ulegnie projekt i czy w ogóle ule- 
gnie. Dzienniki wiedeńskie, a raczej tylko niedzaiel- 
ne gazety, które mamy przed sobą, nie przynoszą 
nie innego, jak rezumowania o gabinecie i zapisują. 
jako pierwszy symptomat waśni między «rządem a 
stronnictwem kwestyę. wyborów bezpośrednich, któ: 
rej rozwiązanie rząd chce odroczyć a Btronnictwo 
pragnie przyspieszyć, i budżetem chce wywrzeć 
przymus; O A 

Dziś miało się odbyć pierwsze: po 
siedzenie sejmu pruskiego. 

Wobec zapowiedzianej w sejmie pruskim ustawy 
o małżeństwach cywilnych, Gaz. Krzyżowa w trzech 
artykułach oświadcza się ze stanowiska kościoła 
ewaugielickiego przeciw zaprowadzeniu małżeństw 
cywilnych tak obowiązkowych jak również w da- 
nym przypadku. Również oświadcza się przeciw 
odebraniu konsystorzom ewangieliekim prawa nad- 
zoru szkół elementarnych. 

Przed kilku dniami zamieściliśmy z listu pry- 
watnego z Paryża parę uwag nad chwiejnością po- 
łożenia Francyi. Gaz. Krzyżowa podaje z listu pry- 
watnęgo z Lausanne co następuje: „Pewien Ame- 
rykanin przybyły tu temi dniami z Paryża, opo- 
wiadał, że dostrzegł tam między kupcami -i prze- 
mysłowcami wielką obawę w przewidywaniu bli- 
skiego wywrotu obecnego stanu rzeczy. Podróżny, 
który sam należy do sfery handlowo-przemysłowej 
i zdaje się mieć bystrzejsze oko w tych rzeczach 
aniżeli w polityce, mówi, że wzburzenie jest tak 
ogromne, iż większa część przemysłowców. angiel- 
skich i amerykańskich stara się wycofać swoje ka- 
pitały z Francyi, gdyż nie ufają tamecznym sto- 
sunkom, i mniemają, że nie dłużej jak miesiąc stan 
dzisiejszy da się utrzymać. Dodał on, że nietylko 
rancu skie papiery spadają ciągle, co zresztą wia: 
domo, lecz oraz, że między Francuzami nie ma za 
ut mia, a dowodem tego wielka ilość opróżnicnych 
m eszkań, gdyż nikt nie myśli rząłu: Ć się na no- 
wo. Widział on bardzo jasno: nędzę finansową, ale 
nie u:iał powiedzieć, czy Komuna lub też inne 
jakie :tronnictwo grożą wywrotem.* 


świętach po- 


już zatracić i wszelką miłość pamięci i wszelką 
pamięć miłości? Wychodząc z teatru, stawia- 
liśmy sobie przypuszczenie (być może niesłuszne), 
że gdyby Mickiewicz zamiast malować warstwy 
spółeczeństwa takiemi, jakie były, draźnił w swym 
utworze jedne klasy przeciw drugim, to w takim 
razie prędzejby może obudził interes, a kto wie 
możeby i entuzyazm wywołał! Czyliż. to jedno cza- 
rowne słowo Ojczyzna z taką potęgą przypomina- 
jące się przez parę wieczorów na scenie krakow- 
skiej nie wystarcza już, by serca nasze poruszyć i 
zaelektryzować ? Gdzież była owych wieczorów mło- 
dzież akademicka? gdzie byli spadkobiercy i na- 
stępcy wileńskich filaretów uczniowie Jagielońskie- 
go Uniwersytetu? bo zaiste w sali teatralnej niktby 
się ich obecności nie domyślił. 

Lecz nie chcemy stanowczo i wyłącznie tej obo- 
jętności jakiemuś moralnemu kalectwu przypisywać, 
wolemy ją przypisać i innym powodom. Oto nam 
się zdaje, że nowoczesne utwory biegłych drama- 
turgów i wodewilistów francuskich zepsuły wielce 


smak i wykrzywiły nasze pojęcia o tem, czem być! 


powinien prawdziwy dramat. Ta zdolność dzisiej- 
szych fabcykantów scenicznych rozciekawiania go- 
rączkowego za pomocą sztuczek, figli i zużytych 
sprężyn teatralnych, czyni publiczność obojętną na 
drogocenne skarby psychologicznej głębokości i peł- 
ni. Widocznie przekłada ona połyskujący lekkim 
dowcipem dialog, drobiazgową byle zręcznie osnu- 
tą intrygę nad prawdę, rozmaitość i wielostronność 
charakterów. Takie rysy i ustępy, których głębszy 
dramaturg lub wielki poeta używa właśnie do roz- 
wijania charakterów, uchodzić będą w oczach zna- 
rowionych dzisiejszym teatrem za niepotrzebne i 
nużące długością, któreby opuścić warto. Zręcznym 
wodewilistom i kuglarzom scenicznym przebaczą 
oni wszystko, zgodzą się na najnieprawdopodobniej- 
sze intrygi i sytuacye, przyjmą chętnie lalki za lu- 
dzi żywych, ale wielkiemu poecie będą brak akcyi 
zarzucać, bo nie czują i nie wiedzą, że wszystko, 
co służy do uwydatnienia charakterów, słaży za- 
razem do rozwinięcia i przeprowadzenia akcyi. Nie 
zdają sobie sprawy, że takim mistrzom jak Szeks- 


Potwierdza się, że rząd 
popierać będzie wybór Branda na prezesa izby 


Londyn 6 stycznia. Biuletyn dziś w południe 
wydany, mówi: Rekonwalescencya księcia Walii 


5 stycznia. Senat uchwalił 31 gło- 
gami przeciw 6 ustawę o kolejach żelaznych bez 


Wobec tej niepewnośći uderzyła w Paryżu wia- 
domość, że Wiktor Emanuel przesłał Napoleonowi 
II powinszowanie z okazyi nowego roku. 

Lord Russell, który bawi w zaciszy w Cannes, 
napisał właśnie dwa listy w obronie szkół wyzna- 
niowych. Ponieważ w listach tych wyraża dawne 
swoje zapatrywanie, przeto listy owe są chyba ska- 
zówką, że kwestya ta ma być niebawem w par- 
lamencie podniesioną. 

Komisya między-narodowa w sprawie „Alabamy* 
wydobywa zatrważające dla Anglii następstwa z 
traktatu washingtońskiego. Moglibyśmy się odwo- 
łać na bardzo dawne nasze artykuły, w których 
wykazaliśmy, iż zasada, która służyła za podstawę 
tej umowie, może nieprzewidziane dla Anglii przy- 
nieść szkody. Tę zasadę przyjąwszy, mogłyby tak- 
że Niemcy upomnieć się czy u Anglii czy u Ame- ( 
ryki, jakby interes nakazywał, o wynagrodzenie z 
powodu przesyłki broni i amunicyi do Francji 
podczas ostatniej wojny. W senacie washiogtoń- 
skim objawiają się znów rezolucye przeciw Anglii; 
Katakazy odwołany, a jednak sprawa „Alabamy* 
zaczyna być na nowo niepokojącą. 


Ostatnie depesze telegraficzne „CZASU. 


Wieder 8 stycznia godz. 1 poł. (prywatna). 
Następne posiedzenie Izby poselskićj naznaczone 
na d. 13 b. m. Na porządku dziennym rozprawy 
adresowe. Wczoraj i dziś odbywały się posiedzenia | 
wydziału adresowego. Streszczony (powyżćj) w li- 
ście wiedeńskim adres, uchwalony został w połowie 
przez wydział. Połączenie spraw galicyjskićj 


miast polecono Herbstowi (sprawozdawcy), aby w 
ustępie odnoszącym się do Galicyi wyraził go- 
towość Izby do załatwienia sprawy galicyjskićj; 
polecono także umieścić ustęp obronie krajowej 
poświęcony. Namiętny ustęp o Czechach pozostał. 

Wiedeń 8 stycznia. Prezydujący komitetu ak- 
cyi starokatolików miał, jak donoszą tutejsze dzien- 
niki, posłuchanie u ministra wyznań Stremayra, 
i ten przyrzekł zwrócić szczególną nwagę na ruch 
reformy kościelnej. 

Paryż 8 stycznia. Wybory deputowanego od- - 
były się wczoraj w wielkim spokoju; wielka liczba 
wyborców wstrzymała sięod głosowania. Vautrain 
otrzymał przewagę nad Wiktorem Hugo. 

, Lausanne 8 stycznia. Odbyło się tu poświęce- 
nie pomnika na cmentarzu wzniesionego ku pamię- 
ci zmarłych tu żołnierzy francuskich, przy udziale 
6000 osób. ; 

Madryt 7 stycznia. Imparcial donosi, że mini- 
strowie postanowili przedłożyć dziś królowi do pod- 
pisania dekret zamykający okres prawodawczy na 
rok 1871, a zwołujący na nowo kortezów na d. 20 
stycznia na okres prawodawczy r. 1872. 

Bukarest 7 stycznia. Książę sankcyonował 
ustawę o kolejach żelaznych, którą natychmiast ob- 
wieszczono. ET 


Biarsa. Wiedeń 5 stycznia godz. 2 min. 
5% zjedn. dług państwa: banku 62.80, — Zjede. 
dług państwa. w. srebrze 73.—. — Losy z r. 1860 
105:25. —Akcye banku 834*— Akcye kredytowe 
338-—. — Londyn 115:50. — Srebro 11475. — 
Dukat 5'38. — Lombardy 211—. — Losy z reku. 
1864 14450, — Akcye franco-austr. 138:80, — 
Napoleony 9'18'/,.; Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
260:25. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 165:50.— 
Ake. kol. północ. - wschod. 164— — Akce banku 
związków. (Vereinsbank) 112:—. — Akcye banku 
jeneral. —*—, — Renta w srebrze 73:—. — Akcye 
indemniz. gal. 74:75 — Akcye banku wiedeń. dia 
obrotu ogoln. 192-—. Akcye anglo. - banku 329:50 
Akcye kol. rządow. 397:50 — Akcye kol. siedm. 
178:50 — Akcye kol. Rudolfa 167:—. — Ake, kol. 
Pardubic. 18005: — Akcye kol. północ. 218:50.—. 
Tramway 237:50.— Akcye banku budowy 105:50— 
Akcye kol. wsch. 155— wpłac. Akcye kolei Alföld 
1838 —— Akcye banku anglo - węgiersk, 98:—. — 
Austryacki bank ogólny 210*—. 

Usposobienie giełdy: mdlejsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni. Mitłobukowski. 


GRANNA i 


pir lub Szyller więcej jeszcze chodzi o pobudkę 
działania jak o samo działanie. 
Po wszystkie czasy niestety i wszędzie istnieją - 
mężowie za szkoły Poloninsa niesięgejący po za Ę 
koniec swej brody, wyrokujący wedle swych cia- 
asnych formułek, że to za długie — tutaj brak ak- 
cyi — a tam intryga nie dość ciekawie zaplątana... 
Tacy mężowie, jak się wyraża Gerwinus, ode- 
słami zostali już dawno przez Hamleta wraz z bro- 
dami i sądem swym do golarza: mogą oni napa- 


wać się farsami Offenbacha, mogą w komedyach 


Dumasa młodego i Sardou upatrywać ideał sztuki 
dramatycznej — nie im sądzić wielkich poetów! 
My mimo tak zimnego zachowania się publi- 
czności śmiemy twierdzić i utrzymywać, że Konfe- 
deraci Barscy, choć są tylko fragmentem, pozostaną 
jako najznakomitszy utwór w naszej dramatycznej - 
literaturze. Nas ten dramat poruszył do głębi ser- = 
ca swą treścią i duchem, a zadowolnił swem przed- 
stawieniem scenicznem. Jeźli nam zostałe wraże- 
nie niemiłe i bolesne, to pochodziło ono nie ze 
sceny. na której się dramat odgrywał, ale ze sali 
gdzie go tak obojętnie słuchano. vatra 
Gdy Pułaski cdzywał się do Krakowa. 


....Grodzie zacny 
Kolebko naszej Rzeczypospolitej! 
Królów i naszych bohaterów grobie! 
Rzymie słowiański! 


Gdy wódz konfederatów wygłaszał to gorące b, 
wezwawie — nam się zdawało, że razem z Puła- A 
skim i duch Miekiewicza nam woła: Oto ze sfer e: 
nadziemskich staję przed Wami z odłamkiem mo- 


jego geniuszu, w który odłam mojego serca wło- 


żyłem!.. Grodzie czy mnie poznajesz?.. 
go mie poznał 


Kraków 6 stycznie. 


i Gród o 


Leon Kaphńskt. 


OOBE ~ 


i reformy wyborczćj pozostało w adresie, nato- — 


" zapewnieniem, że dla tej instytucyi do- 


rzy wyborach do Rady Ogólnej To- 
; warzystwa Dobroczynności współoby- 
wałele zaszczycili mnie swem zaufaniem 
(za co im składam serdeczne Bóg zapłać) 
_ wybierając mnie Radcą przy Wydziale eko- 
nomicznym na następne lat trzy. Prze- 
bywszy ciężką chorobę, w której straciłem 
siłę do pracy, z podziękowaniem zrezy- 
gnowałem z tego zaszczytu z tem atoli 


_ broczynnej, w której jako członek czynny 
od roku 1839 pozostaję, jestem najżyczliw- | 
szy i najprzychylniejszy aż do zgonu — 
że zaś w ciągu sześcioletniego mego urzę- 

 dowania jako przewodniczącego w Wy- 
dziale ekonomicznym mógł być przepo- 
mnianym jaki kwit lub rachunek, przeto 

proszę gdyby się takowy u panów kupców, 
rzemieślników i przedsiębiorców znajdo- 

E wal, by dla wyrównania go do mnie się 

SB zgłosili najdalej do 1go Lutego 1872 r. 

=a (137) Józef Patelski. 


Obwieszczenie. 


W kopalni węgla kamiennego wła- 
sności Hrabiego Adama Potockiego w 
Sierszy przy Trzebini, w W. Ks. 
Krakowskiem, Jest do sprzeda- 
mia produkcya węgla kamien- |. 
nego grubego około 150,000 cetna- 
rów wied. wagi, a to w czasie od 28go 
Stycznia aż do 28go Września 1872 r. 

Mający (chęć kupna, zechcą pisemne 
i opieczętowane oferty z napisem: „O- 
ferta na Sierszecki węgiel kamienny gru- 
byś — najdalej do Ago Stycznia 
r. b. do niżej podpisanego Zarządu w 
Sierszy opłatnie przesłać. Zarząd za- 
strzega sobie wybór z pomiędzy dekla- 
rujących się. 

Dalsze warunki w biurze Zarządu W 
Sierszy, albo u p. St. Kluczyckiego w 
Krakowie, Rynek 21, przejrzane być 
mogą. (1232-1-3) 


Zarząd Sterszeckich Zakładów. 


(28-1-12) 


PIGUŁKI:Z ROŚLINY MATIKO 
|| PP GRIMAULT ETO! ApiekARZYWPARYŻU 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce: klejowatej 
zawierają balsam kopaiwy w; stanie płynnym, 
sprawiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. 
Jedynie kapsułki z rośliny Matico pa- 
ma Grimault nie sprawiają żadnej z powyż- 
szych niedogodności, ponieważ zawierają kopaiwę 
w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z 
esencją Matico. Powłoczka klejowata rozpuszcza 
_ się łatwo w trzewach, a nie w żołądku, i dla- 

tego to kapsułki. te działają dziesięć razy 
silniej niż wszelkie inne przeciw rzeżączkom 
nawet chronicznym i zadawnionyme 

Dostać można w Krakowie: w aptece pp. J. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym iw 
aptece pod Gwiazdą, i W. Redyka—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. Pio- 


tra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy- | EEEBEEMGE 


gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul- 

laka i p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 

_ Mankiewicza,— w Warszawie w Składach mate- 

- dali aptecznych pp. Mrózowskiego, Ford. Aug. 
allego i Ludwika Spiessa. 


Podać Tra woah | 


100.000 ial. 


w pomyślnym wypadku jako najwyż- 
szą wygranę nastręcza majnow- 
sze wielkie losowanie pie- $ 
mieżme, potwierdzone i poręczone | 
przez wysoki rząd. 

To korzystne urządzenie nowego planu į 
jest tego rodzaju, że w następujących 6 gi 
losowaniach w przeciągu kilku miesięcy f 
27000 wygran. do pewnego rozstrzy- Și 
gnienia przyjdzie, a pomiędzy temi znajdują ;4 
się główne wygrane w danym razie Talar. gi 
100,000, szczegółowo zaś 60,000, ;4 
40,000, 20,060, 15,000, 12,000, | 
10,000, 8,000, 6.000, 5.000, & 
4,000, 2,000, 1,500, 155 po 1,0060, Ę 
211 po 400, 333 po 200, 17,100 po FH 
43, itd. Ę 

Najbliższe drugie ciągnienie wygra- P 
nych tego wielkiego, przez rząd po- 
ręczonego losowania pieniężnego, jest Ę 
urzędowo postanowione i odbędziesię | 


już dnia 25 i 26 Stycznia l872 r., | 


a na ponowienie takowego kosztuje: 
leały oryginalny los tylko 7 zir. 
1 połówka 
lówiartka — ,„ 4 
za nadesłaniem kwoty w austr. Ranknotąch: í 

Wszelkie polecenia będą natychmiast z W 
największą starannością wypełalane i każ- 
dy odbiorca otrzymuje los opatrzony pie- 
częcią rządową. 

o a dodane będą bezpłatne od- 
powiednie urzędowe plany, a po kążdem 
_ciggniemu odsyłamy naszym odbiorcom u- 
rzędowe wykazy wygranych. 

Wypłata wygranych następuje natychmiast 
pod rządowem zaręczeniem i może być 
uskutecznioną przez przesyłkę bezpośre- 
dnią, lub też za pośrednictwem naszych Ę 
stosónków na wszystkich większych tar- p 

gach w Austryi. 

Nasz debit jest zawsze szczęściem ob- je 
darzony, 3 niedawno temu osiągnięto u Ę 
nas pomiędzy wieloma innemi znaczniej- $ 
szemi trafnemi, 3 razy pierwsze główne 
wygrane w 3ch ciągnieniach wedle urzę- | 
dowych dowodów, które naszym intere- Ę 
santom wypłaciliśmy. : 

Jest do.przewidzenia, że przy takiem ma E 
majrzetelniejszej podstawie zało- 
żonem przedsiębiorstwie, wszędzie na bar- 
dzo żywy udział z pewnością liczyć mo- $ 
Żna; uprasza się, więc ze względu na bliski jg 
termin ciągnienia, wszelkie polecenia nad- 
syłać bezzwłocznie i bezpośrednio 
poa adresem: 


S. Steindecker & Comp., 


Bank- u. Wechsel- Geschäft in Hamburg. 
Ein- und Verkauf aller Arten Staatsobliga- 
tionen, Eisenbahn-Actien u. Anlehenloosen. Ę 
IP, 8. Dziękujemy niniejszem za zaufanie, 
którem nas dotychcząs zaszczycano, a za- p 
praszając do wzięcia udziału w nowo roz- 
poczynającem się losowaniu, starać się 
będziemy, rzetelną i szybką obsługą Zza- 
skarbić sobie pełne zadowolnienie Sza- 
pewnej O ZPCZNOŚC CE a 


» kad n 


Kumysarnia 
w Krakowie 
przeniesioną została z domu pod l. 68 


przy ulicy Wolskiej na ulicę Jagi el- 
obaj (3 do domu pod l. 204. 


Mi raków. 8 styczn.| = 


7L13,GOO talarów 


na wielkiem losowaniu pieniężnem, 


założonem i poręczonem przez Rząd. 


Pierwsze ciągnienie odbędzie się 
25 i 26 Stycznia 1872 r. 


Ta loterya mieści w sobie wygrane skła- 
dające się z AOO,0O©00, 60, 000, 
40,000, 20, 000, 15,000, 12,000, 
2 po 10,000, 2 po 's,000, 3 po 
6,000, 3 po 5,000, 8 po 4,000, 
1 po 8000, 14 po 8,000, 29 po 
1,500; 154 po 4,000 talarów it. d. 

Caty los oryg. kosztuje 7 złr. w.a. 

Pół 

Cwierć, » 

Zlecenia zamiejscowe zaopatrzone gotów- 
ką, nawet z najodleglejszych stron świata, W 
wykonywują się punktualnie i su- 
miennie. Każdy biorący udział w tem § 
losowaniu otrzymuje pocztą los orygi- 
nalmy (nie promesę), zaopatrzony pieczę- 
cią rządową, również zaraz po ciągnieniu Ę 
urzędową listę wygranych. Pieńiądze wy- 
grane mogą być u każdego bankiera in- | 
kasowane. Prospekta rozsyłam darmo. 


Bank- und; Wechslergeschifń, Hamburgs. 
Na zapłacenie losów można użyć wszel- 

kich gatunków mouet, pieniędzy papierowych, 

marek enie weksli itd, 


Kurs papierów 1 pieniędzy. 


9 3 o Gi 


\ WRALGIE merwowe w jednej chwi- 
a li ustępują po OWY pigu- 


łek anti-newralgijnych Dra Cronter. Skład w Pa- 
ryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Monnaie, 
19, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
pod Korong w Rynku główym i w aptece pod 
Gwiazdą — w Brodach u p. M. Kullaka — we 
Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha, — w 
Składąch materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa w Warszawie. 


Potrawka «ładowa eal.|-— 


Wydawca WESA hr. Tarnowski, 


Mode und Handarbeit, welches sich auf der 


Í 


(1390-2-4) 


loc 


ma mni M Mi So 


pisa 402 baói dentysty J. Z. 


róg drugiej przecznicy od Rynku, II. piętro, dom W. Rogojskiego. 
©rdynuje co dzień od godz. fAtej do Zgiej. 


| ET" przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 359, -aE 


< CZAS» Wtorku 9 Stycznia 1872. 


(161-1-) 


glam 


w. UJHELYI jun 


mieszka terąz 


nm 


Er erscheint in 12 verschiedenen Sprachen 


DER BAZAR a Miustrirte RON 
ist das verbreitetste Blatt in einer Auflage von mehr als einer 
der Welf. Vamen-zei Hafben Milion Ezemplate. 
a AOO OA AO 
AAA H bonnements-Preig ane 
Monat zwei Doppel - Nummern inel. aller I ka u. Extra-Beilsgen Buchhandlungen und Postamter ; 


im Umfange von 3—4 Bogen 


im grössten Folio-Format mit Extra -Beilagen 
und zahlreichen 


Abbildungen. 


Der BAZAR ist das einzige technisch-ästhetische pra! für 
Höhe der Zeit 
gehalten. hat und ihrer Strömung gelolęt ist; er ist die erste 
Frauenzeitung; welche der Forderung der Gegenwart, Befreiung 
vom Extravaganten und Unschönen nicht allein nachkam, sondern 
viclmehr zuvorkam, indem die Redaction mit allen bedeutenden 
Kunstinstituten des In- und Auslandes und mit den hervor- 
ragendsten Künstlern, und Technikern bereits in Verbindung 
ge ‘treten ist, um den zeitgemässen. Wünschen der Damenwell 
vollkommen Genüge leisten zu können. Der BAZAR macht 
allerdings die Mode nicht; aber er corrigirt sie, so dass die 
Abonnentin: nach seinen *vorziiglichen Abbildungen, klaren 
Beschreibungen und übersichtlichen: Sehnittmustern in den 
Stand gesetzt wird, sich und die Ihrigen im besten Sinne modern 
und wahrhaft elegant zu kleiden, 
eschmackyoller Einfachheit beruht, so ist der BAZAR das rechte 
flodeblatt: für Frauen jedes Standes, für Reiche wie für minder 
Bemittelte. Er lehrt die nur einigermassen Geiibte, ihre Garderobe 
mit den geringsten Kosten sich selbst zu fertigen; er verbreitet 
daher keineswegs den Luxus, sondern lehrt und ermóglicht 
wesentlichć Ersparnisse. 


Wszelkie cierpienia 


vierteljährlich 
AOL 
nur 25 Ser. 
In Oesterreich nach Cours. 
ENOO 
Re 


des In- und Ausliandes 
nehmen Bestellungen an u. liefern auf Verlangen 


Probe-Hummern. 


O 


Scine Grundsätze bezüglich der Garderobe, üherträgt der 
BAZAR auch aut die Handarbciten. Sie sollen schön mud 
originell, vor Allem aber für den bestimmten Zweck brauchbar 
scin. 

Wie der BAZAR jedos Alter und jeden Stand berücksichtigt, 
so bringt er Unterhaltung nnd Belehrung, Stoff und Anregung 
fiir das ganze Haus, die ganze Familie. Die belletristischen 
Nummern, unter der Redaclion Karl Heigebs, brauchen den 
YVergleich mit den beriilimtesten Unterhaltungsblittern des In- 
und | Auslandes nicht zu scheuen. Reichhaltiger, als alle bringer 
sie Romane und Novellen, Musik und Poesie, historische und 
literarische Essays, Naturschilderungen, Kunstberichte, Humo- 


| 6 


musztarda w, liściach 

do Synapizmów, 
przyjętych w szpitalach paryskich, w am- 
bulansach i szpitałąch wojskowych, w ma- 
rynarce francuskiej i w marynarce królew= 
skiej angielskiej. (8-1-34) 
rzyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskożcłości PAPJERU RIGOLLOT, Be 
ry w jednej chwili może być przygotowany. 
pah się REC i łatwością użycia. 
magać należy, aby si 
na A don PORE ? fP. RIGOLLOT 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
ozyńskiego, we Lwowie w aptece p. Miko- ` 
| lascha, w Poznaniu w apt. Dr. Mankiewicza. 


PAPIER RIGOLLOT, | s 


Najlepiej renomowana reńska Fabry- 
ka wina szampańskiego poszukuje 
zdolnego , i z tą gałęzią obznajomionego 


AJENTA 


za prowizyą. Tylko najlepszemi rekomen- 
dacyami opatrzone oferty pod cyfrą R. V. 
742 opłat. 12 mogą być uwzględnione przez 
Ekspedycyę anonsów Haasenstelna i Voglera 
(1826-1-2) 


w Frankfurcie n. M. 


* 5 mniejszych wygr. po złr. 40,000 = 


3 


Dentysta z Berlina 
J. Błużyński 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 364, 


na lszem piętrze. 
(123-1-) 


JMP. Profesora Dra Józefa Lep- 
kowskiego, w Krakowie zamie- 
szkałego, upoważniliśmy do odbie- 
rania listów pod adresem Š. P. oj= 
ca naszego Aleksandra 
Przezazieckiego nadchodzą- 
cych, oraz do przyjmowania wszelkich 
korespondeneyj i należytości tyczących 
„Dzieł Długosza”, „Ja- 
gielonek* i „Wzorów sztuki średniowie- 
cznej.“ (126-1-3) 
Kraków dnia 28 Grudnia 1871 r. 
Konstanty i Gustaw Przezdzieccy. 


się wydawnictw: 


Najnowsza gwarantowana . 


holenderska loterya premiowa 


z 1G/O r. 


główue ciągniemie 45 Stycznia 1832. 
Wygrane: 
1 główna wygrana 


50,000 guldenów holender. srebrem 


200,000 guld. sr. 


resken. Correspondenzen aus Berlin, Wien, Miinchen u. s. w., e 3 > „ » 30,000 = GO, 000 k 
Culinarisches, Gesellschaftsspiele, Rebus, Schachaufgaben etc. etc. | 2 0.660 — 20 000 
Da aber wahre Eleganz in Somit aus Arboits- und Unterhalitungsnummern bestehend, » » » n ° zm. H » 
kann der BAZAR alle Interessen der Frauenwelt und der Welt 7 5 10.000 — 0.000 sł 
der Frau wahrnehmen und fördern, die modischen und haus- ©) EREA 3 Ki s Abba 
WMI ohen, Salach iig RAR Wie er aeh A » pH ii 000 = apen EH 
noch die verhältnissmässig igste Damenzeitung, ist 'er auc — 00 
die reichhaltigst d allein allseitige. Der BAZAR ist ein żę 7 Wa LE , ; > RIIN 
Weltblatt, LR CHO. z Beddziniss, a} p z AS? 2500 = 10,000 , 
ee iR die elegan odka und nięliffie Zamilienzeituug diefeifs und jenfeitc des Oceansit * 120 » » » » 1,000 = 120,000 , 
(oz), 20 n » Fo 5 500 = 10.000 ho 
pe n P aS 200 — 44,400 , 
Peg 41 © » 9 » » 100 == 14.000 » 
Hambursko-amerykańskie Towarzyst akcyjne przesyłki pakunków 160 5 ate [3 dat, 50 — 8,000 , 
Bezpośrednia jazda pocztowym statkiem parowym między 074 7 » NE 0) rep (SE UR » 
» » » » — » 
Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 40  . ja śp odu A 10 — 400 , 
Miawru dotykając, za pomocą pocztowych statków parowych : 12 A RMA S$ — 136 , 
Thuringia w Środę 10 Stycznia |“ | Silesia W Średę 31 Stycznia. |: | 17,500 a 8 «= 70,000 , 
Cimbris w Środę 17 Ę Westphalia w Środę 7 Lutego. S 0 dust] 
Hammonis s Środę 24 Holsatia Ww Środę 14 e ua., 110. 110, 


(69-1-24) 


Saxonia, 
Vandalia, 


VAIN RAEE AAEE A RAAI AEREO 


będą wyciągnięte 


szle, koklusz, 


1 
» n n 35 p n 


Louis Wolff, 


(81-28) $ 


żądają| płacą 
5% węg. 
(po 300 


Listy zastawne. 


PA kol. 


żądają płacą 


5%, Banku nar. los. . 


Sreb. now. obr. 100 zł.|/28 50 |27 — | 4, galicyjskie .. | 7% —| 73 — 
Listy zast. pol: z kup. |91 — 189 25 | 5, da. —| 83 - 
Bankn. pol. za 100 złr.| 413 | 413 | 6, kal. zakł, kr. włoś. | 91 25| 91 — 
Ruble ros. za 100 rub.| 1603 | 159 5 „ węgiersk. losow. 88 50| 87 50 
Talary prus, za 100 tal. ZE 173 | 5, zakł, kred. austr. | 05 75/105 25 
| Baukn.prus.za150złr.| 86: | 85; | 5, zakł. kred. austr. 
Srebro nowe austr. . au 1134 spłącal w 33 lat. | 86 75 
Dukat ważny. . « » pad 5 35 | 5%, Domin. pań. 120 fl, |131 25 
Napoleon d’or. —. . 9 lb 
Półm eryały rosyjsk.|- — |- — Pożyczki loteryine. 
tha El listy zas. z up. 83; | 827 
75 | "4 | Losy pożycz. zr. 1839 |319 — 
Ob. fndemhiz. z kup. 723 | 05] n p . p 1854] 965 :-| 94 
Akc. k. g. z dyw. hezk| 263 | 259 zdań „ 1860 |t05 6(|105 
L.Czerniowieck.| 166 | 164 S 1864 |144 50144 
Akcye B. G d. H.iP.|75 — |%3 — s Comorente . . | 24 —| 33 
Listy aust. żak. kr. z. |— — |— — „ Kredytowe ... |189 — |188, 
6%, ban. rustyk. j= — -- — „ żeglugi parowej |. 
Listy galic. ban. hip. |- — |- — na Dunaju . . | 98 —| 97 50 
Losy prem. węg. . |104 —|104 — „ księcia Salm . | 43 42) 
» a Palfy . | 28 37 
Tame |: iaaea tas koae radna sA 38 50 an 
hr. St. Genois 32 50| 51) 
Wiedeń 5 styczn. p miala Pady od 128 | 52] 
A zjed. dług pań. ban.|63 — |62 80 „ KR. Windiselig. 22 50| 21 
„ sreb.73 20 98 — |  „ hr. Waldstein | 28 —| 22. 
» * Obl ind. niż, Aust. 5 75 |94 75 „ hr. Keglevich . | 16 —| 14 — 
» m n Czeskie B — . >) „ Rudolfa . e « | 15 50| 14 50 
żę 3 g segane 75 25 s 75 | Akc. banku i przem. 
$ 5) A ukowiń.|%4 — |73 50 | Banku narod. austr. [886 — |934 — 
E »  Siedmiog.|77 Zakładu kredytowego [338 25/338 — 


- Żastusi nat aa Ban. 660 - ~ |648 


Z Hamburga: 
13 Stycznia. 
10O Lutego. 


ET artykuły potrzeb brytatychi i warsztatowych. 


E PTE OE] PECO LE SPRZ 

Angielskie towary z gumy; gutaperki i skóry do potrzeb technicz- 
nych, węże gumowe, rzemienne, płyty, pierścienie, sznury, tarcze, pufki, pasy do prze- 
nośni z najlepszej rdzennej skóry, rzemienie do wiązania ze skóry bawolej , rzemienie (Con- 
tinuehosen), manchony z najlepszej cylindrowej skóry cielęcej, Iarrisa patentowane łączniki 
rzemienne. Potrzeby dla tkaczy. Daviego angielskie płótno szwirglowe, papier symirglowy 
i szkłowy, amerykańskie zatyczki. Najlepszy olej maszynowy cetnar po 25 złr. Patentowane 
sBmarowiało na rzemienie, angielskie koneweczki na olej i kamfinę. Lienvaina patentowane 
naczynia szkląanne do smarowaria igieł, angielskie patentowane szczotki do czyszczenia rur 
g kotłowych, amerykańskie patentowane łączmki łańcuszkowe, amerykańskie patentowane sprę- 
jżyny przymykające drzwi, mastikowy kit metalowy, zaleca po nader umiarkowanych cenach 
[ZEE TYPED AYO 


| Ad. Pollak w Wiedniu, Stadt, Briunerstrasse Nr. 5. 


= = Jedyna ajencya <i skład amerykańskich i angielskich fabryk. = usi -1-3) 


k.) 120 złr. (110 25/109 75] 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera. 


Cosa pruewozu osób: Pierwsza kajuta tal. t65, druga kajuta tal. 100, śliędzypokład KBE ts] 


między Hiamburg-iiawaną i Nowym-Orleanem, 


Havru i Santandru dotykając. 


i później co cztery tygodnie w Sobotę. 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta talar. A8©, Międzypokład 55 talarów. 
Bliźszych szozogółów udziela: dwgwst fioltem następóa Wm. Millers w Hamburgu. 
SFF"Zupełne i ważne kontrakty przowozu zawierają umocowani Ajenci: Staw» 6 reds. 
kofer W WIEDNIU, Nouor iai Nr. £3 ip. E. Msibensokdóe w ERAKOWIĘ. 


SYROP I PAST. W BLAYN 


Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20 lat z pomyślnym 
skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy mieżyć, grypy» 


Havru: Z Santandrn: Z Nowego-Orleanu: 
16 Stycznia. 19 Stycznia 31 Lutego 
13 Lutego ` 16 Lutego 19 Marca 


ka- 


wyciągniętą nie będzie 


wybraną komisyę finansową. 


Z tego 6,000 losów z wielkiemi wygranemi będą już 


w d. 15 Stycznia 1842 r. wyciągnięte. 


Oprócz %reównego ciagnienia w d. 15 Stycznia 1872 r. odbywają się rocznie dalsze 
ciągnienie. Takowe odbywają się bez przerwy tak długo, dopóki cała ilość wszyst- 
kich istniejących losów albo z wielkiemi wygranemi lub z nominaluemi kosztami 


Oznaczony dzień odbyć się rocznie mających ciągnień, jakoteż liczba i wyso- 
kość przypadających w ciągnieniu wygranych, wymienioną jest na odwrotnej stronie 
(36-86-) | każdego losu, 

Nie ma żadnych dopłat zapewniających udział w następnych rocznych ciągnie- 
niach, przeto cena kupna nigdy nie przepadnie. 

Zaraz po każdem ciągnieniu będą wyg*ane za rrzedstawieniem losu wygry= 
wającego wypłacone bez żadnych potrąceń w brzęczącej monecie przez specyainie do tego 


JZamiejscowi wygrywający mogą mieć swe wygrane wypłacone w każdym zna- 


słabości gardła, katary, zapalenie piersi, jakjczniejszym instytucie bankowym za zwrotem losu. f 6 
j R. zł Kd g Upoważnieni do głównego debitu tej premiowej loteryi, rozsyłamy za opłatnem 


również kanału urynowego i pęcherza. 
; Skład główny u pana; Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marché St. Ho- 

nore 7, — w; Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. 
i w v aptece pod nież cy — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, 


Q1-1- l-16) 


żądają| płacą 


żądają) płacą 


nadesłaniem gotówki 


oryginalne losy opatrzone stemplem państwowym 
sztukę po 8 zdr. 50 c. w. a. 
a 11 sztuk (rozmaitych seryj) 


za B złr. w.a. 


Zaraz po głównem ciągnieniu w d. 15 Stycznia 1872 r. prześlemy każdemu uczestni- 
kowi urzędowy wykaz wygranych, prócz tego tak po tem ciągnieniu jakoteź i innych 
następnych ciągnieniach , rezultat ogłoszonym będzie we wszystkich znaczniejszych 


dziennikach w Austryi. 


(1824-5-7) 


žgdają| płacą 


Pociągi osobowe 


Wyłącznie jeneralny debit 


EISENTHALA & ©. 


w Amsterdamie. 


Przychodzą. 


Odchodzą 


Kolei. półn. Ferdynan. 2190 | 2155 | Kol. Ces. Elż. 5%, za Luidory (niemieckie > |_rano_|po poł.| rano |po poł 
*=szioyek Fa Soto org o inut pE Ra: wa | — —|96 sol Saweran. anaishi | i osl is | na kolejach żelaznych. 
„  zachodn, c. 247 —|246 — mis. 1862), n „ | 94 56| 94 25| Impe rosyjskie. | — — ó 
» Pardubickiej ., |181 —]280 - Kolej rząd. St. 500 fr. [135 — |134 5t Stabo: ch Ć o „. Mus =l114 5 | W Erokowie: woma i RIRES 5.41 sę 
» południowej . |211 25211 —. „ Emin. 1867 „ [134 50|134 - | Srebro, kupony. . . |115 —|1i4 75 dei ieis — tej 
„ Galicyjskiej . |361 —|260 50| Kol. połud. St. 500 fr. |114 25/113 75| Talary związkowe . | — —| — — redak kw A Wtorek ETC Saare : 
Czerniowieckiej |166 —|164 56| „ Bony 1870-18746% | — —| — --| Pruskie bilety ksa. . |1 7%4 |1 755° | n Piatek i Ni GZ (aa: 
Kol. węg. półn. wsch. |164 60|:68 50] „ pół.C.F.100fi.m.k. | 90 45) 89 75 itek 1 Niedzielę AA sm 
ks. Rudolfa 200 f. w.a. |168 —|167 -- | „„ n za100f.w.a. | 87 — | 66 — EL — z wiedeński i 1650 9.5 
Aké. kol. Alf fiumań. |186 50/186 — „ w sreb. 5% w.a..|106 25/105 Yb Lwów 4 styczn. na Oświęć.wrocławski| 6.3] — Sai 
» n Kosz.Bogum. |194 60|193 50 Kol: zachod. Czes. za » ” doWrocł ł 3.26 
R „ Siedmiogrodz. 179 --|178 —| 100f.w.a.sr,100f.w.a. | 94 50| 94 —| Dukat holenderski . | 5 43 | 5 33 0 Wrocław. mys mio E = hepa 
». n Cisańskiej . |270. —|269 50| Kol. połud.-pół. niem. „ cesarski . . . |6 45 | 5 35 Wit j jmarirayni = — ii 
» -n wschod. weg. |155 25/154 78] — 5% — za 100 fi. | — —| — —| półimperyał rosyjski 950 |935 | w Tan ac k ak wski [n.12.31 3.3 
n n Alistr. północ. — — w srebrze „ | 97 60| $7 --| Rubel srebr. rosyjski | 1 90 | 1 80 ORCO Eo PARA OWE: A DT i 
wschodniej . |222 50/222 —| Kol.Gal.K.L.300fl.w.a. papier. 161 | 160 » PE s eak 131 
Franc. Józefa [211 —|310 —| _ (w srebrze 5°/, za100) | — — |106 —| Talar pruski. . . . |- — |- — m wowś is | > R 
Akcye bank. ię: lo au. [330 — |329 50| Kol. Gal. K. L. Emis. TI. |t: 3 -- |101 5) Listy z. To.kr.gal. s 83 50 83 — | w Rzeszowie: krakowski |n, 2.41 5— 
n 7? „węg. | 98 25| 97 75| Kol. Liw. Cz. po 300 fi. r 4h |74 50 D s m 17 1 
» RYA oebe 203 — |208—|  (warebrze5%, za 100) || — —| 78 — Listy. zast, Banku hip. |88 40 Ai » 7 trg 4113 mł 
„Zakł, kred. węg. |130 75|136,25 Emisya 1867, | 85 —| 87 —| Obi pa Io E iwowski por 
h Pdi Obligi indem. bez kup. |75 4 60 n 9.28] — 9.19] — 
n bank.frank. austr. |139 —|138 80 Kol. led. fl. 200 w.a. |-91 75| 91 50 Akcya kol. gal. b. kup. |259. 75/2568 75 miesz. $ 2.44] — 2.34 
» „ węgierskiego |101 —|10050| „ks. Rudolfa posoo f: iwow.-czer. |164 75/163 50 | w Przemyślu: krakowski (| 5—| 7.54] 454l 7.39 
» n gal.d.ham  (wsrebrześ /, 28100) 92 25| 91 75 Akcye Banku hip. Ci ok 128 50120 — M OEOZEMYPM: A: KE ; R 417 
» » 1p:w Krak. | — —| — —| Kol.pół. czes. po 300 fi. n » da T r ENT E 
» s» kraj. galicyj. (wsrebrze 5°⁄za100) |103 50103 25] === > ESEE = W 
aa SUE 241: E 239 ai sb Zepi; Aa ao: 94 3 wW 5 stycz n » Ri 10.53 10.33) S 
„. Wied. d. obr. plo 41 — — za 100 fl. m, k, --| 93 — arum. 5 8 3 A s i: 
„ galic. hipoteczn. | -- —| — —| Austr. Loyd 100fi,m.k. | — —| — — List Pt r eode we Lwowie: CWA n. 8 Ś: 7.37 Hr 
„ Austr. związkow. |112 —|111 75] Tow.prage. przem. żel. HBA: 2 SĄ GE 83 15187 65 M Hod i 8.52|n.11 2.50ln ków 
„ dla obrot. ogól |192 26/191 75 po 300 fi. . . [104 50|103 75] 7», * kupon SSE ? czerniowiecki |: 10749 11020 ) 
n . ai 
z TR 24 Now (uł z. = Waluty Listy zastaw. nowe y 8 40/68 35 w. Brodach: . lwowski p. 3.23| 10.50 3.23 1221 
rektyf. spirytusu 3 |, + kupony, | — —| —18 w Tarnopolu: lwowski 5.41] 2.5U]p. 1.19) 8,13 
? w Czerniowcach | — — | Cesarskie korony. . | 5 40 | 6 38 | Listy likwidacyjne „ | 75 50/75 — w Podwotoczyskach: lwowski] 11.—| 6.46] 7.47) 4, 
u „ dukat na wasg --—|-—— kupony „ | — —|— 97, | w Czerniowcach « lwowski = — =| 9 
Obi: Biorwszeńcćw. obrączk. | — —| — —| Kolej warez. wiedeńska | 89 —| 88 — | w Mysłowicach: krakowski | 11.33] — = R 
agi p s O 0 Złoto al marco .. p=] m — 5 „  bydgows. p 68 — w — į w Warszawie: krakowski 9.—| = 4 8.51 
Kolei Nadniestrzańs. f 86 75 5| Napoleondory . . . |9 17 | 9 16 „  terespols: s 118 — E ETE r 5— | 
„  Koszycko-Bog. | 94 —| 83 5€ Ra AI Weg ud zak E tadika ie 50| — — s] w Wiedniu: © krakowski 4 8—| ssa] gso) 731 


